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' Spośród powiatów woj. łódz­
kiego na cz:olo w kampanii 
żniwnej wysuwa się pow. sie­
radz:ki. Skoszono tam jui: po­
nad 30 proc. żyta. W powie­
cie tym już wszystkie groma­
dy przystąpiły do koszenia 
żyta oraz jego zwózki. 

Sprawny przebieit ł.nlw w 

pGw. sieradrkim zawdzierU1t 
l"ależy szeroko rozwinietemu 
W~pólzawodn i ctwu między icro­
rn~rl~mi oraz pomocy GOM, 
których maszyny 

Z-loga Zakładu , 
ZPB im. Stalina W Bukareszcie trwają, prz11gotowania dn III Swiatoweoo Konoresu Mlodzieży oraz do IV Swiatowego Festiwalu 

Mtod::.(e:i:1-1 i Stndentów. 
NA ZDJĘCIU: Hala Floreasca, w której odbywać będzie obrad11 III Swiatowy Kongres Młodzieży. 

pracują bez zarzu-11----------------------1 
tu. Również spra-

wnie przeprowa- Pierwsze zboże rfla państwa 
dzane są podoryw-
ki i siew poplo- "1"~P.="Y.łl%~::~~~-~~~}"::~' ?~ri·'f„ 

na wa.rtach Dziś o ·g.16 
na stadionie 

\V łókn ia rza 

Łódzka 
Festiwalowa nów. lipcowych 

Pomyślny przebieg 
realizacji zobowiązań 

\V łódzkich 

zakładach pra~y 
Zbliża się 22 Lipca, radosne święto narodu pol­

Fkiego. Tak jak corocznie, masy pracujące Łodzi 
czczą IX rocznicę ogłoszenia Manifestu PKWN 
i I r<><..-znicę uchwalenia Konstytucji PRL czynem pro­
dukcyjnym. Włókniarze łódzcy zv.riększają produkcję, 

podnoszą jakość, obniżają koszty. 
Wczoraj włókniarze łódzcy r-aciągnęli pierwsze 

warty na cześć 22 Lipca. Rozpoczęła je z.ałoga Za­
kładu „B" ZPB im. Stalina. Warty objęły prawie 
wszystkie maszyny obrąc:..kowe. Zaciągając je, rcr­
bol·nicy podjęli wiele nowych zobowiązań, które 
przyczynią się do przedterminowego wykonania pla­
nów produkcyjnych. 

w~elki wiec 
młodzieży 

Dtiś w godzinach popołu­

dniowych ulice Łodzi zaroją 

się tysiącami młodzieży, która 
z miejsc zbiórek dzielnic 
ZMP-owskich przemaszeruje 
na stadion „Wlók.niiarza", przy 
Al. Unii, aby wziąć udział w 
wielkim wiecu zamykającym 

bieg · Gwiaździstej Sztafe ty 
Festiwalowej na terenie na­
szego miasta. 

Ot\\·arcie wiecu nastąpi 

gwz. 16. 
o 

Młodzież polska 
przejęła sztafetę 

przyjaźni i pokoju 

od młodzieży NRD 
SŁUBICE, 13. 7. 

Sztafeta 
Gwiaździsta 
W dniu wczorajszym, w at~ 

mosferze entuzjazmu i radości, 
odbywały się młodzieżowe 
wiece dzielnicowe, na które 
pny'bywały sztafety z zakła• 
dów pracy, przynosząc mel• 
dunki o podjętych zobowiąza­
niach, dla uczczenia IV Swia­
towego Festiwalu. 

• • • 
Stadion „Włókniarza" od 

wczesnych godzin popołudnio­
wych rozbrzmiewał gwarem: 
mlodzieżowych głosów. Mło­
dzi robotnicy i robotnice z 
dzielnicy Sródmieście - Pra­
wa przybyli na wiec, aby wy. 
~łuchać meldunków o zobo­
wiązaniach przedfestiwalo­
wych, podejmowanych przez 
mlodzież wszystkich zakładów 
pracy, znajdujących się na te• 
renie tej dzielnicy. 

Mniej sprawnie 
przebiegają i.niwa 
w powiecie łódz­
kim. Jest to wy­
nikiem niedosta­
tecznego kierowa­
nia pracami żniw­
nymi przez Wy­
dział Rolnictwa i 
Lefaictwa Prezy­
dium PRN. Dlate­
go też nie wszyot­
k:e prywatne ma­
szyny żniwne uj?,­
to w planach prac 
żniwnych. Nie wy­
korzystuje się le~ 
wszystkich ma­
szyn POM. Do lej 
;pory POM w Rą­
bie11iu nie posiada 
jeszcze 8 opon d0 
ciągników. Na sku­
'tek tego szereg 
traktorów nie wy­
ruszyło jeszcze do 
kosby żyta. Są 
jednak gminy w 
powiecie łódzkim, 

jak np. gmina 
Czarnocin, gdzie 
i.niwa przebiega- \ 
ją pomyślnie. 

C'zlonkowie spólcl, ieln.i produkcyjnej w Lusówku 
iako pierwsi w wojPW6dztwie poznańskim od­
stawili w dniu IO Lip1·a 6 ton żyta na punkt slrn­
pu gminnej spó1 :izielni, wzywajqc jednoczefoie 
tnne spotdzielnie do wspólmu•odnictwa w przed-

Warty te klasa robotn!cm Łodzi zacią!Pll')ła w mo­
mencie, kiedy mnożą się prowokacj-e imperialistów 
amerykańskich. Postanawiając zwiękl!zyć produkcję, 
klasa robotnicza Lodzi daje godną odpowiedź tym 
wszystkim, którzy czyhają na naszą wolność:, którzy 
raz po raz podejmują próby storpedowania rokowa1i 
o rozejm w Korei. 

O godz. 16.50 przybędą na 
wiec ~ztafety z poszczególnych 
dziel111c ZMP, by złożyć mel­
dunki o osiągnięciach w pracy 
przedzlotowej młodzieży fa­

bryk, zakładów pracy i szkól. 
Meldunki trzech dzielnic, któ­
rych młodzież może poszczy­
cić r.ię największymi osiągnię­

ciami - a mianowicie: Staro-· 
miejskiej, Fabrycznej i Sród­
miejskiej-Prawej - zostaną 

13 l>m. na granlcy pokoju - w Słubicach n. Odrą mło­
dzież polska przejęła od młodzieży NRD sztafetę przyjaźni 

i pokoju z braterskimi pozdrowieniami dla uczestników IV 
Swiatowego Festiwalu w Bukareszcie od postępowej mlo-
dzieży Szwecji, Danii, Norwegi i, Finlandii, Holandii oraz 
Niemiec. Niosąc sztafetę poprzez nasz kraj i zbierając po 
drodze meldunki gwiaździstych sztafet polskiej młodzieży 

z miast i wsi - przekaże ją ona następnie bratniej mło­
dzieży Czechosłowacji, która poniesie ją dalej. 

Otwarcia wiecu dokonał prze„ 
wodniczący Zarządu Dzielnicy: 
ZMP Sródmieśc:Je - Prawa -
tow. Stefan Wroński. 

Po przemówieniu przewod­
niczącego Zarządu Dzielnico­
'"'ego ZMP i odczytaniu mel. 
dunku dzielnicowego na sta. 
d ion wkraczają sztafety z za„ 
kładów pracy. 

terminowych odstawach. 

Okres letni w pełni wykorzystać 
na remonty domów mieszkalnych 
P artia ł rzlłd Polskiej BzeceypospollteJ 

Ludowej otaczają szczególną troską. 
budownictwo mieszkaniowe. We wszystkich 
większych o§rodkacb przemysłowych nasze­
go kn.iu rosnlł nowe domy I osiedla., w 
których katdeco roku dziesiątki tysięcy ro­
dzin robotniczych otrzymują wygodne, no­
woczesne mieszkania. Tę sz12ególną troskę 
o sprawy bytowe ludzi pracy nalleplej od­
zwierciedla budżet naszego państwa na. rok 
1953, słusznie nazwany „bud;i;etem puko­

. jowego budownictwa.". Przeznacza on na 
ten ceł 50 proc. wszystkich wydatków. Wy­
starczy wspomnieć, że w bie;i;ącym roku 
w całym kraju oddanych 'l.1Jslanle do użyt­
ku 114 cys. nowych lzb mieszkalnych, 

Lecz obok wznoszenia nowych osiedli, 
nowych domów, nie mniej ważne zagadnie­
nie stanowią remonty kapitalne. Dzlęk\ 
zwiększonym funduszom, w tym roku 540 
tys. Izb mieszkalnych zostanie poddanych 
kapitalnym remontom, z tegg około 40 tys. 
w naszym mieście. 

W Łodzi -.. mieście fabrycznym budowa­
nym przez ka.pitalistów z myślą wyłącznie 
o wyzysku, spra.wa. planowej realizacji re­
montów posiada pierwszorzędne znaczenie. 
Po rzą.dach sana.cyjno - burżuaeyjnycb o­
dzledzlczyllśmy -ponurą spuściznę w postaci 
wielu tysięcy drewnianych ruder I tandet­
nych kamienic, z których znikomy za.ledwie 
odsetek posiadało urz!\dzenia wodociągowe 
I kanalizacyjne. 

Wszyscy pamiętamy Ba.łuty - przed kil­
kuna5tu laty dzielnicę nędzy I brudu, gdzie 
nJe było skrawka zieleni, gdzie tysiące wy­
nędznia.bch dzieci bawllo się nad cuchną­
cymi ściekami. Dziś Bałuty stają, się jedną 
z najpiękniejszych dzielnJc Łodzi. Wyrosły 
tu nowoczesne domy, powstał duży park, 
·skwery I zieleńce. 

Nie od razu Jednak można usunąć wlelf)­
letnle zaniedbania. Ma.my Jeszcze wiele zni­
szczonych budynków mieszkalnych, mamy 
jeszcze w naszym mieście znaczną Ilość po­
sesji pozbawionych urzlłdzeń wodociągowo­
kanalizacyjnych. Systema.tycznfe eo roku 
musimy przeznaczać wielomilionowe fun­
dusze na remonty domów, musimy zapew­
nić Ich lokatorem co najmniej możliwe wa­
runki mieszkaniowe. Budżet t.odzl przezna.­
cza w tym roku na ten cel sumę 68.400 tys, 
złolyeb. 
Pełne wYkonywanle planu remontów, 

przeprowa.dzenle Jak największej Ilości na­
pra.w zapobiegawczych - to jeden z poważ­
niejszych wysłlków Prezydium Rady Naro­
dowej w zakresie poprawy wa.runków ko­
munalnych mieszkańców Łodzi. W tym ro­
ku dzięki systematycznej kontroli ze stro­
ny Prezydium RN, dzięki usprawnieniu 
pracy brygad remontowych, Miejskie Przed­
siębiorstwo Remllntowo - Budowlane 'do 1 
lipca br. pia.n remontów wykonało w 51 
proc. Na specjalne podkreślenie zasługuje 
tutaj cenna lni.cjatywa pracowników dy­
rekcji MPRB nr 2, którzy w ślad ·naszych 
włóknlarz:v, odzieżowców l metalowców 
podchwycili Inicjatywę Wiktora. Saja: „,Ja 
nie wypuszczę braku". Jłealh:a.cja tego zo­
bowiązania pozwollla na przeprowadzenie 
wtelu robót solidnie, bez usterek, ku peł­
nemu zadowoleniu lokatorów, jak np. w 
posesja.eh przy ul. Bednarskiej 2, Preyhy­
szewsklego 1, Korzeniowskiego 18, No­
wotki 2. 
Zdarzają się jednak w dalszym ciągu wy. 

pa.dkl niedbałego wykonywania remontów, 
przerywa.ma robót, naruszania dyscypliny 
pracy przez pra.cowników MPRB. I ta.k np. 

po partacku przeprowadzono remont w po­
"Sesjl przy ul. Jara.en 28, gdzie wybudowa­
no nową. ubikację I oddano Jl\ do użytku, 
mimo że nie założono da.chu i nie wstawio­
no drzwi. Przerwa.oo nagle roboty remon­
towe w domu przy ul. Nowotki 6 naraża­

jąc lokatorów - ludzi pracy na wlełe kło­
potów i niewygód. Przykłady takie można. 
by mnożyć. Swiadczą one, że Jeszcze nie­
cała załoga. l\IPRB żyje zagadnieniem Jako­
ści wykonywanych robót. Jui najwyższy 

czas, aby wszystkie bTygady remontowe 
pc·;zły w ślad swych kolegów z dyrekcji 
IUPRB nr 2 i podję\y zobowiązania.: „Ja nie 
wypuszczę braku". 

Lato mamy w tym roku wyjątkowo ła­

dne, łrwaJ11ca od dJuższ:ego cza.su pogoda 
sprzyja przeprowadzaniu remontów do­
mów. Musimy więc dolożyll wszelkich sta­
rań, aby w tym ok'resie przeprowadzić ro­
botY' w Jak naJwlększtj ilości domów. Nie 
mogą pgwtórzyć się błędy lat ubiegłych, 

kiedy to większość robót wykc."'1.ywano do­
piero Jesienią w okresie deszczów. Dyrek­
cje MPRB muszl\ jeszcze bardziej zwięk­
szyć tempo robót, muszą do tego celu uru­
chomić wszystkie rezerwy. A rezerwy ta­
kle istnieją. W plenvszym kwartale br. nie­
usprawiedliwiona. nieobecność wśród pra­
cc·wników MPRB wyniosła 2.920 roboczo -
godzin. Slabu jeszcze p~eblega współzawo­
dnictwo pracy zwłaszcza na odcinku jako­
ści wykonywanych remontów. Są ło właś­
nie przyczyny, które nie pozwalaj<\ ekipom 
remontowym na przyspluzenle toku awej 
pracy, wpływają na opóźnianie, a nawet 
przerywanie remontów. 

Trzeba, by organizacje pa.rtyjne przy po­
szczególnych dyrekcjach l\IPRB wykazywa­
ły większe zainteresowanie tymi sprawami. 
Ich zadaniem jest mobilizowanie całego ze­
społu do wydajniejszej pracy poprzez poo­
noszenie świadomości politycznej murarzy, 
cieśli, dekarzy - członk~w partii i bezpar­
tyjnych. Każdy członek brygady remonto­
wej musi zdawać sobie sprawę, że Jego 
obowiązkiem jest solidne wykonywanie 
pracy, ie włókniarze, metalowcy i odzie­
iowcy łódzcy, którzy z-wycięsko walczą o ja­
kość swej produkcji, tego samego domagają 
się od robotników remc•ntuJących ich domy, 

Trzeba wreszcie w miesiącach letniGh 
akiYwizowa.ć działalność komitetów bloko­
wych w zakresie remontów domów. Komi­
tety blokowe będące gc-spodarzaml swego 
terenu muszą kontrolować prir;ebleg robót 
i o wszelkich niedociągnięciach natychmiast 
sygnalizować do prezydiów rad narodo­
wych. Mogą C•ne również w znacznym stop­
niu pgmóc MPRB przez przeprowadzanie 
drobnych napraw I konserwacji domów 
własnymi silami. I tak np. w posesjach 
przy ul. Piotrkowskiej 122, Narutowicza n 
i Wólczańskiej 260 dzięki wydatnej pomocy 
komitetów blc·kowych roboty przeprowa­
dzono szybko I bez usterek. 
Pozostało za.ledwie trzy miesiące eza-

. su, w Jdórym warunki atmosferyczne po­
zwalają na pre.owad zenie robót. Jest to 
okres stosunkowo krótki, tym bardziej 
ie w miesiąca.eh lipcu I sierpniu znacz­
na ilość MPRB zatrudniona jest przy 
remontach szkól. Trzeba więc podwoić 
tempo wykc•nywanla remontów kapitalnych 
I napraw bieżących, trzeba ;lak najszybciej 
usunąć Istniejące w tym zakresie niedo­
ciągnięcia.. Chodzi tu bowiem o spnwę 
ba.rdzo ważną, o zabezpieczenie wielu t.v­
siącom rodzin na.~zego miasta odpowiednich 
\'1-arunków mieszkaniowych. 

• • 
Murarze zatrudnieni na bu­

dowie nr 5-0 Zjednoczenia Bu­
downictwa Miejskiego postR­
nowili dla uczczenia święta 22 
Lipca o~zczędz.ac na materiale 
i pracować bei usterek. W ra­
cjonalnej gospodarce materia­
łami wyróżniają się murarze: 
Kazimierz Buczek i Leon By­
kowski, którzy wyrabiają naj­
więcej połówek cegieł, a jed­
nocześnie wysoko przekracza­
ją nowe normy. Ilość cegieł 
tzw. połówek zmniejszyła się 
również i dlatego, że robotni­
cy zatrudnieni w brygadach 
transportowych przy wyładun­
ku cegły nie dopuszczają do 
nadmiernego tłuczenia się jej. 
Wśród zespołów ciesielskich 

najlepszymi wynikami w wal­
ce o jak najoszczędniejsze zu­
życie materiałów może się po­
szczycić zespół Bolesława 
Mruka. 

• • • \li· 

odczytane na wiecu. 

Na~tępnie odbędzie s i ę wiele 
ciekawych imprez. Poz;1 ;r;a­

wodami sportowymi w piłkę 

nożną, tenisowymi i pływac­
kimi, uczestnicy wiecu oglą­

dać: będą występy lóazkich 
zespołów artystycznych na­
grodzonych na eliminacjach 
centralnych w Warszawie, o­
raz tych, które brały w nich 
udział: z Zakładów im. Harna­
ma, Strzelczyka, Marchlew­
skiego, Elektrnwni Lódzkiej, 
DOKP i WOK. Występy zes­
połów odbędą się na stadio­
nie .hokejowym w godz.inach 
18 - 20. 

Imprezy zakończy atrakcyj­
ny pokaz: ogni sztucz:nych u­
rządzony przez LPŻ na sta­

dionie głównym. 

Moment przekaz:ania w Słubicach przez: młodzlet NRD, 

przeniesionej priez granicę, międzynarodowej sztafety fe!ti­
walowej, do rąk młodŁieży polskiej, stał się wlelką mani. 

testacją braterstwa i przyjaźni. 

O godz. 11.20 podnouą się szlabany graniczne. Z obu 
atron Odry podążają ku sobie delegacje - z' jednej 1trony 
młodzieży polskiej, z drugiej - młodzieży NRD. 

Wśród gorących manifestacji zebranych nad brz:egaml 
rzeki tłumów, następuje moment serdecmego spotkania. 
„Freundschaft" - „Przyjaźń" - padają braterskie okrzyki. 

Czołówka sztafety młodzieży NRD przenosi, wHana go­
rącymi oklaskami, meldunki na stronę polski\, by uroczy­
kie przekazać je naszej młodzieży. 

Sztafeta centralna przejmuje meldunki. Przybyłe na 
plac gwiaździste sztafety z powiatów i mlast woj. zielono­
górskiego, przekazują również swe meldunki centralnej 
sztafecie. 

I· Wśród ~erdecznych okrzyków burzy oklasków rusza 

zmotoryzowana sztafeta. Na motocyklach powiewają: flal!Q 
z emblematem Swiatowej Federacji Młodzieży Demokra­
tycz:nej oraz flagi narod()we. 

Skutecznie walczą !! coraz 
to wyższą produkcję włóknia­
rze z Pabianic. Jak wynika z 
otrzymanych meldunków, w 
Pabianickich Zakładach Prze­
mysłu Bawełnianego przodu­
je w walce o plan załoga tkal­
ni „Centrala". Wcale niegor­
sze wyniki uzyskują - tkal­
nia oddziału nr 27, tkalnia 
oddziału nr 1 i tkalnla „Kor­
dy". Z nadwyżką realizują 

także swoje z:.adania produk­
cyjne oraz podjęte zobowiąza- I 
nia robotnicy z Pabianickich 
Zakladów Przemysłu Wełnia-1 · 
n ego (plan za 1 O dni został 
tam wykonany w 105,9 proc.). 

Samolot amerykański zbombardował 
jeńców wojennych Rokowania 

w Korei rozejmowe 

IX plenum kierownictwa KPD 
AGENCJA ADN poilaje, i11 w Duesseldorfie odbyło się 

IX plenum kierownictwa. Komunistycznej Parm Niemiec 
(KPD). Na plenum, w którym · wz:lęli również udział człon­
kowie trakcji' KPD w Bundestagu, przewodniczył !\fax 
Reimann. Porządek dzienny obrad obejmował 2 punkty: 
1) za.da.Dla KPD w kampanii wyborczej (referat Maxa Rel­
ma.nna), 2) pror:ram wyborczy KPD. 

PEKIN, 13. 7. w Korei 
Jak donosi Agencja Nowych I PEKIN, 13. 7. 

Chin, delegacja koreańsko - Delegacja koreańsko - chiń-
chińska, prowadząca rokowa- . ska, prowadząca rokowania w 
nia rozejmowe w Korei, wy-1 sprawie zawarcia rozejmu w 
dała w dn iu 13 lipca następu- Korei, .ogłosiła w ~niu 13 bm. 
jący komunikat: następuiący komunikat: 

. . . Delegacie obu stron spotka-
W ?mu 10 bpca w czasie od ł~ się w dniu 13 bm. na sesji 

godziny 11.35 do 11.55 samo- niejawnej. Następne spotkanie 
lot wojskowy strony przeci- delegacji wyznaczono na go­
wnej, który krążył na nie- dzinę 11 dnia 14 lipca. 
znacznej wysokości, zbombar­
dował i ostrzelał punkt zbior­

Pierwsza składa meldunelł 
eztafeta z Zakładów im. Bar­
dr·wskiego - 292 wbowiązania 
podjęła młodzież tych zakła· 
dów dla uczczenia Festlw.a-
1•1. Sztafeta z Zakładów im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej, m, 
In., melduje: - młodzież na• 
.szych zakładów podejmuje a"'1 
pel prządek Zakładów im. Sta­
lina. - Dla uczczenia rv-Swia­
tGwego Festiwalu, młodzi ro„ 
botnicy ; robotnice z Zakła„ 
dów im. E. Plater postanowi..; 
li zorganizować plon bezbra• 
kowy, który obejmie około 170 
o•ób - mówi uczestnik .sztai. 
iety z tych zakładów. 

Hucznym i oklaskami uczes~ 
nicy wiecu przy.imują meldunj.o 
ki składane przez sztafety. 

• • • 
Dumnie brzmiały s!owilł 

meldunku złoi.onego na wiecu 
przedfestiwalowym przez mło­
dzież dzielnicy Widzew: W. 
związku ze świętem 22 Lipca. i 
IV $wiatowym Festiwalem 
Młodzieży 3.756 młodzieży, 
podjęło u nas zobowiązania, Oo 
da ojczy:i:nie 334.135 zł. W'Y'• 
różniły się zakłady: WZPB 
im. 1 Maja, Wi-Fa-Ma ił 
Łódzkie Zakłady Mas-zyn Włi>­
kien niczych, gdzie wielu mło-. 
dzieżowców, jak np. Zofia Be.. 
dnarek, Krystyna Walkowicz: :! 
Maria Smus, dzięki czynowi 
festiwalowemu pracuje już nai 
poczet V roku Planu 6-letnie„ 
go. 

Młodzież Łódzkich Zakła~ 
dów Włókien Sztucznych od• 
dała już do użytku załogi 
swych zakładów basen kąpie• 
Iowy, do dnia rozpoczęcia Fe­
stiwalu młodzież zakładów 
Widzewa wykona dwa boiska 
sportowe, zorganizuje dwa 
kola sp~towe i 4 sekcje lek• 
koatletyczne. 

W trakcie wiecu wybrano 
sztafetę, która poniesie mel• 
dunek na dzisiejszy ogóln0-4 
łódzki wiec młodzieży. 

działaczy społecznych, którzy czy strony ludowej dla jeńców 
występują przeciwko rządowi wojennych w Suan, jakkol­
adenaueTowskiemu - tej naj- wiek punkt ten jako obóz jeń­
większej przeszkodzie na dro­
dze do pokojowego zjednocze- ców wojennych byt oznaczony 

Egipt odrzuca 
ultimatum angielskie 

!Max Reimann w referacie 
&wym omówił zadania KPD 
w kampanii wyborczej. Pod­
kreślił on sukcesy sił pokoju 
na całym świecie w walce o 
rozd:adowanie napięcia mię­

dzynarodowego i stwierdził, 

że naród niemiecki ma obec­
nie realną możność: doprowa­
dzenia do zjednoczenia Nie­
miec. 

nia Niemiec. Powinni oni za- zgodnie z porozumieniem za­
wrzeć porozumienie, aby za- wartym pomiędzy obu strona­
dać klęskę rządowi Adenaue- mi. W wyniku tego ataku lo-
ra i partiom bońskiej koal icji. tniczego 5 jeńców wojennych I MOSKWA, 13. 7. Jak donosi dziennik ,;J.J„ 
rządowej podczas walki wy- strony przeciwnej zostalo za- Agencja TASS donosi z MISli ", ultimatum angielskie 

Mówiąc o prowokacji faszy­
stowskiej z 17 czerwca w Ber­
linie, Reimann podkreślił, iż 
wydarzenia te z całą wyrazi­
stością wskazują, że Ade­
nauer i jego zagraniczni mo­
codawcy nie wzdragają się 
przed prowokacjami faszy­
stowskimi, aby nadal za cenę 
rozpętania bratobójczej woj­
ny i trzec'iej wojny światowej 
nie dopuścić do porozumienia 
między Niemcami oraz mię­
dzy wielkimi mocarstwami. 

Max Reimann podkreślił, że 
kardynalnym wymogiem 
chwili jest obecnie zjednocze­
nie wszystkich demokratycz­
nych i miłujących pokój par­
tii, _ugrupqwań, orianiz.acji. 

borczej, aby spowodować bitych, a 15 rannych. I Kairu: z 12 lipca omawiane było na 
zmianę układu sił politycz- Wieczorem, 13 bm., podano posiedzeniu „rady rewolucyj-
nych w nowym Bundestagu. b~zereg ~~dy~~ó~ pu~ktu I of;cj!ilnie do wiadomości, ze nej". Egipski m inister propa-

Naród niemiecki - podkre- z iorczegq_ a Jencow woien- I w dniu 12 bm. dowódca wojsk gandy Salem, oświadczył, że 
ślił Reinpnn - dom;~ga się nych wstało u_szkodzonych: 1 brytyjskich w· Egipcie, gen. zastępcy gubernatora Ismaili 
utworzenia na miejsce rządu Czterech i;złonkow ~bsłu~1 i Festin~ wystosował 'do władz pclecono odrzucić ultimatum 
Adenauera prawdziwie n ie- punktu, ktorzy _ratowali Jen- J eg pskich ultimatum, doma- angielskie. Działalność Angli­
mieckicgo rządu, którego ca- ców. zostało zabitych łub ran- gające się zwrócenia ' do godz. ków - powi edział Salem -
la działalność: zmierz.alaby do nych. 9 rano 13 lipca lotnika an- grozi suwerenności i niezawis-
zapewn\enia pokoju, do o- w związku z tym incy den- ,l?:ielskiego, który - jak twier- loki Egiptu. 
siągnięcia porozumienia mię- tem generał Nam Ir, szef de- d zi Fe~t ing - znikł z Ismaili 
dzy samymi Niemcami oraz legacji strony ludowej , wysto- D lipca. Ultimatum, c;drewwa­
między wielkimi mocarstwa- sowa! w dniu 13 lipca C'ner- ne do zastępcy gubernatora 
mi w celu pokojowego roz- giczny protest do generała Ismaili stwierdza, że jeżeli do 
wiązania problemu niem'ec- Harrisona, szefa delegacji \Hpomn ;anego wyżej terminu 
kiego. Reimann wskazał na strony przeciwnej. Generał letnik angielski nie zostanie 
k()nieczność wspólnego dzia- Nam· Ir podkreślił, że strona zwi;Ócony, wówcz.as dowódca 
łania partii komunistycznej ! [przeciwna ponosi całkowitą woisk angief~kich ,.pozostawia 
socjaldemokralycznej -dwóch odpowiedzialność za to po- ~C\b i e prnwo podjęci a kroków, 
największych, zorganizowa- ważne pogwałcenie _ porozu- j2kie uważać będzie za ko-
llYch .sił klasy robot.niczej, mienia, -· nicczne", . . 

13 bm„ o godzinie 9 rano, 
gdy upłyną! termin ultimatum, 
Salem wystosowal przez radio 
apel do narodu egipskiego. 
Oświadczając, że „nie nadszedł 
je , zcze czas rozpoczęcia wal· 
ki·' , Salem wezwał naród do 
pcdporządkowania się rozka­
zom „rady rewolucyjnej" i do 

,nchowania spokoju 



• 
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Nasze komentarze 
Zdemaskowani 

Ostatnie dni przyniosły jeszcze jedną próbę amerykań­
~ej „polityki siły", jeszcze jeden dowód, żt koła rządzące 
l.JSA nie rezygnują ze swych planów ciągłego podgrzewa­
nia rozpalonej przez siebie „zimnej wojny . Taką próbką 
była prowokacyjna, służąca wyłącznie celom propagando­
wym, propozycja rządu amerykańskiego, skierowana do 
rządu radzieckiego w sprawie dostarczenia ludności Nie. 
łniecklej Republiki Demokratycznej produktów żywnościo. 
wYch na sumę 15 milionów dolarów. 

Cele i charakter tego nowego aktu „zimnej wojny" zo­
lltały rychło ?.demaskowane zarówno w odpowiedi.i Mini­
sterstwa Spraw Zagraniczn:vch ZSRR Jak i w komunikade 
biura prasowego przy premierze Niemiec lej Republiki De­
mokratycznej. Oba te dokumenty ujawni ją rzeczywisty cel 
propozycji amerykańskiej, która nosi ce ·y grubymi nićmi 
szytej prowokacji, a jednocześnie jest berczt-lną próbą mie-
11zania się amerykańskich kół rządzących w sprawy we­
wnętrzne Niemieckiej Republiki Demokratycznej. 

Koła rządzącei USA prairnęły propoz;;vcją swą z jednej 
1trony odwrócić uwagę opinii publicznej od swojej odpo­
wiedzlal~ości za zbrodniczą prowokację z · 17 czerwca, 
a z drugiej strony tym demagogicznym chwytem dopomóc 
swemu pupilkowi, Adenauerowl, w jego kampanii wybor­
czej. 

Ten w równej mierze demagogiczny co prowokacyjny 
charakter amerykańskiej propozycji podkreśla komunikat 
biura prasowego, który stwierdza, te gdyby rządowi ame. 
rykańskiemu istotnie zależało na udzieleniu pomocy ludno­
ści niemieckiej, to zniósłby wszystkie ograniczenia w han­
dlu wewnętrznonlemieckim oraz wypowiedziałby się za 
wolnością niemieckiego handlu wewnętrznego i zagranicz­
nego. Gdyby Istotnie amerykańscy politycy mieli na w i­
doku interes narodu niemieckiego, jak to usiłują sugero­
wać w SWYCh propozycjach, to przede wszystkim anulowa­
liby "Układy z :!3onn i Paryża, które zmierzają do pogłębie­
nia rozbicia Niemiec i zaciskają ka1dany okupacyjnej nie­
woli w Niemczech zachodnich. Gdyby istotnie brali pod 
uwagę interes narodu niemieckiego, to wyraziliby swą zgo. 
de na zwołanie konferencji 4 mocarstw dla pokojowego 
rozwiązania problemu n iemieckiego. 

W rzeczywistości rząd USA przy pomocy Adenauera 
J)rowadzi politykę, która Aodzi w najżywotniejsze ]nteresy 
l aspiracje narodu niemieckiego - politykę, w wyniku ktli­
rej dziś, w przeszło 8 lat po zakończeniu działań wojen­
nych, naród niemiecki nie ma zjednoczonej ojczyzny, poli­
tykę, w wyniku której nie został jeszcze zawarty traktat 
pokojoWY z Niemcami. 

Prowokacyjne propozycje rządu USA należą do tej !a­
mej kategorii posunięć, co chociażby wniesiony ostatnio do 
amerykańskiej Izby Reprezentantów projekt ustawy, prze­
widujący przyznanie rządowi USA kwoty 500 milionów do­
larów na wzmożenie działalności dywersyjnej przeciwko 
ZSRR i krajom demokracji ludowej. 

Wszystko to wskazuje, że amerykańskie koła rządzące 
nie chcą zrezygnować ze !wej „polityki siły", w której 
prowokacja l dywersja odgrywają tak powafuą rolę, 1 
wszelkich dokładają !tarań, by przeszkodzić złagodzeniu 

napięcia w sytuacji międzY111arodowej. 

Mylą się, sądząc, że ta polityka wzmocni ich pozycj~ 
tniędzynarodową. Przeci)Vllie, „polityk.a siły" prowadzi do 
coraz większej izolacji jej autorów. Pokojowa polityka 
Związku Radzieckiego i głoszona przez ZSRR konieczność 
pokojowego rozwiązania wszystkich spornych problemów 
międzynarodowych spotyka się z coraz szerszym poparciem 
na całym świecie i nie ma takiej siły, która by była w sta­
nie przeciwdziałać temu. 

Szachowa kurlyna 
" Jest rzeczą ogólni~ znaną, :te szachiści radzieccy są 
1tajleps1 w świecie. 

Toteż wieść o zaproszeniu reprezentacji 6zachowe} 
ZSRR przez amerykańską federację szachową wzbudziła w 
miarodajnych kołach departamentu stanu mieszane uczµ­
cla. W związku ze zbliżającym się terminem meczu i ko­
niecznością wydania wiz wjazdowych, zwołana została w tej 
szacownej instytucji konferencja, poświęcona omówieniu ca­
łokształtu sprawy. Na konferencji tej starły się ze sobą dwa 
poglądy: za i przeciw meczowi. 

- Zrozumcie panowie dowodził przedstawiciel 
pierwszego kierunku - co to byłby za niebywały IBUkces, 
&dybyśmy zwydężyli szachistów radzieckich. 

- Nieprawda, nieprawda- uniósł się czerwony z gn;e­
wu jeden z przeciwników meczu - s7..ans nie mamy żad­
nych, a zwycięstwo czerwony1~h będzie dla nich wspaniałą 
propagandri,. Ale nie tylko o to chodzi. 

Pomyślcie, boys - tu głos j~go zniżył sie do dramatyrz.­
nego szeptu - o naszych tajemnicach atomowych ... Szachiś­
ci llU!Chiatami, a co będzie, jeżeli okaże się po ich wyjeździe, 
że nasze wszystkie sekrety„. fiut ... fiut... ulotniły się„. Co 
powie FBI? I kto będzie za to odpowiadał? 

Na sali zapanowało grobowe milczenie. Kilku z obecnych 
starło zimny pot z czola. Rzeczywiście, nikt o tym nie pomy-
ślał... • 

Well - rozstrzygnął w końC'll obecny na zebraniu szer 
- zrobimy tak: wizy damy, bo jesteśmy w niewygodnej sy­
tuacji, ale tylko na obszar Nowego Jorku. Najbliższe zakła­
dy atomowe są o tysiące kilometrów stąd, więc z tej strony 
chyba nic nie grozi„. A Rosjanie może się obrażą I zrezyg­
nują z przyjazdu. Więc, jak to mówią w Europie, „I wilk 
będzie syty I owca cała". Tak też zrobili. 

Ale w st~nach ZiPdnoczonych i 7.R ~ranlca powstał wielki 
śmiech. No, bo taki Bronsztnjn czy Bolesławski, to co praw­
da wielcy stratedzy, mają też do dyspozycji królów, królo­
we; wieże i konie, ale, żeby tak od razu zagrozić bezpieczeń­
stwu Stanów Zjednoczonych„. Więc Departament Stanu po­
szedl na ustępstwa: niech sµchiści radzieccy odpoczywają 
w w!lil w Glencove. „ Ale tylko w dzień i za każdym razem 
Z-ł specjalnym zezwoleniem władz admirustracyjnych; ale 
o nocy nie ma co mówić - wykluczone. 

Do meczu między ZSRR i USA nie doszło. A w depa.rta­
mPncle ~tRnu obowln11l'l zdziwione miny. Jakto? Przecież 
myśmy wiz nie odmówili ... 

GŁOS ROBOTNICZY. ~~==========~=========~14lipca1953 r. ((nr 11!7)" 

Manii estacja jedno ·ci Swzat· Ludowi Francji 
partii .f narodu 

Zebrania mas pracujących ZSRR 

Delegacja 
kobiet Kuby 
w Polsce 

WARSZAW A, 13. 7. 

Do Warszawy przybyła na 
zaproszenie Zarządu Główne­
go Ligi Kobiet delegacja ko­
biet Kuby. Delegacja brała u­
dział w obradach Swiatowego 
Kongresu Kobiet w Kopen­
hadze. 

Na czele delegacji stoi Can­
delaria Rodriguez, znana dzia­
łaczka ruchu kobiecego Kuby, 
członek międzynarodowej ko­
misji kobiecej dla spraw Ko­
rei. 

Przybywających goścl na 
lotnisku Okęcie - w Warsza­
wie powitały przedstawicielki 
Zarządu Głównego LK. 

Delegacja kobiet Kuby w 
czasie pobytu w Polsce zwie­
dzi Warszawę, szereg innych 
miast i ośrodków przemysło­
wych oraz weźmie udział w 
obchodach „Roku Koperni­
kowskiego". 

MOSKWA, 13. 7. 
AGENCJA TASS DONOSI, ŻE WE WSZYSTKICH ~E­

PUBLIKACH RADZIECKICH ODBYWA.J'Ą SIĘ MASOWE 
ZEBRANIA, . POSWlĘCONE UCHWAŁOM PLENUM I{C 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
I PREZYDIUM RADY NA.JWYZSZEJ ?.~ ,R W SPRAWIE 
ZBRODNICZEJ, ANTYPARTYJNEJ I ANTY;:>A~STWOWEJ 
DZIAŁALNOSCI BERII. 

Dz:ienniki moskiewskie opu­
blikowały sprawozdanLa z ze­
brań masowych, które odbyły 
się w zakładach przemysło­

WYch Ukrainy i Białorusi, 

Gruzji i LitWY, Kirgizji i in· 
nych republik. 

Cały na;ród radi.lec'kl - o­
świadczył na ZEbranlu robot­
ników i pracowniG!:ów umy­
słoWYch Zakaukaskich Zakła­
dów Hutinlcz:y>eh w m. Rusta­
wi wytapiaa Si.aJwa Kucha­
leiszwill - % oburzeniem 
przyjął w!.ad.omość o zbrodni­
czych umiarach t zdradziec­
kich planach nikczemnego i 
z:ajadłego wroga naszej oj. 
czyzny - Berii. My, metalaw­
cy gruzińscy, łączymy nasze 
głosy z głosami milionów lu­
d'l;i pracy. Gorąco popieramy 

zdecydowane kroki, podjęte 

przez Prezydium KC KPZR, 
które umożliwiły · zdemasko. 
wanie i unieszkodliwienie pod­
łego wroga, agenta Imperia­
lizmu mlędzynarodowego. 

W olbrzyrolej hali narzę. 

dz.łowni Mińskiej Fabryki 
Traktorów zebrała się załoga 

tych zakładów. Przedstawi­
cielka młodych robotników, 
konstruktor: Wakulenko, o-
5wiadczyla: - Wiadomość o 
nikczemnych czynach wroia 
partii ltomuni.stycznej i naro­
du radzieckiego Berii 
wstrząsnęła nami do głębi. 

Ten agent łmperlalizmu 

chciał odebrać nam wszystko, 
o co walczyli nasi ojcowie i 
bracia, za coA>rzelewali krew, 
w imię czego my - młode po­

---------------------------- kolenie - oddajemy wszyst­

,,Niechaj bombowce USA 
opuszczą Anglię!'' 

kie swoje siły, swą wiedzę I 
energię. Targnął się on na 
wielką jedność partii, usił~ał 
poró:imić ze sobą narody ZSRR. 
Zdradzieckie plany wroga po­
niosły klęskę. Taki koniec 
czeka wszystkich, któriy o­
łmielą się podnieść rękę na 
naszą partię, na nasz naród. 
Jednością swą partia i naród 
są niepokonane. 

Demonstracja 
mas pracujących 

. . 
I wiec 

Londynu 
LONDYN, 13. 7. dukcjl zbrojeń, zawarda Pak· Liczne zebrania w zakładach 

przemysłowych Wilniusa i in­
nych miast Litwy również 

przekształciły' się w manife­
stację wielkiej jedności partii 
komunistycznej, rządu radziec­
kiego i narodu. Przemawiając 
na zebraniu .załogi fabryki 
liczników elektrycznych ślu­

sarz Jodlnis oświadczył: -
„Pod kierownictwem wielkiej 
partii komunistycznej narody 
Związku Radzieckiego budują 
św.ietlane, szczęśliwe życie. 

Zaciekły wrói narodu Beria 
usiłował posiać waśń między 

Dnia 12 bm. odbyła się w tu Pokoju między pięcioma 
Londynie masowa demon- mocarstwami 1 zniesienia 
stracja zorganizowana przez. wsz.elkich ograniczeń w wy. 
londyński Komitet Obwodo- mianie handlowej między 
wy Komunistycznej Partii Wschodem i Zachodem. 
W. Brytanii. Przeszło 8 tysię-
cy mieszkańców Londynu I 
wzięło udział w demonstracji, 
która odbyła się pod hasłem 
wyzwolenia W. Brytanii spod 
panowania amerykańskiego, 
pod hasłem walki o pokój, o 
pokojowe uregulowanie spor­
nych problemów międzynaro­
dowych, o swobodną WYmia­
nę handlową, o przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim i kra­
jami demokracji ludowej . 

Demonstranci przeszli pr7.ez 
centralne ulice Londynu n]o­
sąc setki transparentów, na 
których widruały napisy: 

„żądamy natychmia~towe. 
go spotkania wielkiej piąt­
ki!", „Niechaj bombowce ame. 
rykańskie opuszczą Anglii;:!", 
„Chcemy pokoju!". 

„Wymiana handlowa · mię­
dzy Wschodem a Zachodem 
oznaczałaby likwidację defi­
cytu dolarowego!". „Położy~ 
kres wojnie w Korei!". Licz. 

Kredyty 
na nowe 
prowokacie 

NOWY JORK, 13. T, 

Jak wynika z doniesienia brat.nimi narodami', rozbić ich 
agencji United Press, członek 
Izby Reprezentantów republi- przyjażń. My, ludzie radziec-
kanin Kersten (ze stanu Wis- cy, nigdy nikomu nie pozwo­
consin) wniósł projekt usta- limy naruszyć wielkiej przy. 
wy, przewidujący przyznanie jatni naszych narodów. Bę­
rządowi kwoty 500 mln. dola- dziemy nadal u.ostrzać czuj. 
rów na uprawianie działalno- . 
śc! dywersyjnej przeciwko ność rewolucyiną, oddamy 
ZSRR i krajom demokracji I wszystkie slly walce o ZwYCię-
ludowej. stwo komunizmu". , 

OTWARCIE WYSTAWY 
CHINSKIEJ W MOSKWll! 

Na terytorium centralneqo 
parku kultury 1 wypoczynku w 
Moskwie otwarto dnia 11 bm. 
wystaw' pt. .Przemysł I rolnic­
two Chińskiej Republiki Ludo­
weJu. Mieści sio ona w 3 wiel­
kich pawilonach, urządzonych w 
stylu chińskim. Ponad 4.000 
eksponatów wymownie obrl>zuje 
wielkie- sukce$y w r-ozwQju qos­
podarki I kultury kraju, osią­
qnięte w ciąqu 3 lat istnieniił 
Chin Ludowych. 

NA SESJI RADY POWIERNICZEJ 
NZ 

W Radzie Powierniczej NZ za­
kończono dyskusfę: nad sprawo­
zdaniem rzadu Nowel Zelandii z 
lldministracJI terytor-lui-n powłer­
niczeqo zachodnleqo Samoa or-az 
nad sprawozdaniom specjalneJ 
komlsJI NZ w tł'i sprawie. 

W toku dyskusJI przedstawi­
ciel ZSRR Z<>now zwrócił uwaae 
członków R~dy na fakt, że 
rdzenna Judnośł zachodnleqo 
Samoa domaaa się niezawisłości. 
Mimo tych zdecydowanych I słu­
sznych Ż'ldań rdz„nnef ludJl()ścl 
zachodnleqo C:;,moa wład;i:a adml­
nlstrufaca odmawia zado~łuczy­
nienła d~:teniom narocł<'WYm lud­
no~cl. owafc:'llr tym samym prze­
pisy Karty NZ. 

„ST.IHLHELM" 
PRZECIW FRANCJI 

Zachodnie • niemiecka aąenela 
DMT opubllkow,ła, niezwłocznie 

J„dnak wycofuJ~c bez podania 
przyczyn, następującą wiado­
mość z Brunszwiku: 

Niedawno, na zebraniu w Salz­
qltter - Haerte. zwołanym z oka­
zji utworzenia Związku tolnierzy 
Frontowych, kolportowano nu­
mer pisma „Der Stahlhelm" z ol· 
brzymim naqłówklem: „Chcemy 
zwycięsko rozbić Francie''. 

PRESJA RZ.Anu NA PARLAMENT 
HOLANDII 

Naród wlelkl, jakim jest 
" nasz naród, nie będzie 
narodem niewolników" 
!llówił wielki syn narodu 
francuskiego, Maurice Thorez, 
wzywając w 1940 roku naród 
francuski do walki z hitle­
rowii.kim okupantem. 

Naród francuski jest w iel­
kiin narodem, jest narodem, 
który nie pozwala się ujarz­
miać, jest narodem, który 
przed 164 laty pod hasłami 
wolności, równości i brater­
stwa zrywał kajdany feudaliz­
mu i burzył twierdzę feuda· 
lizmu - Ba.stylię. 

Dziś naród francusi.t ni& 
szczędząc wysiłków, nie lęka­
iąc 8ię ofiar, walczy na je­
dnym z w,-suniętych odcinków 
frontu w;ilki o pokój, walczy 
o wolność, o suwerenność 
~wei ojczyzny. Walczy w wa­
romkB~h nitc:i.miernie trudnych. 
Jego kraj jest okupowany. Je­
go rząd znajduje się na pasku 
amerykańskiego okupanta. 
Burżuazja francuska, która 
podobnie jak . burżuazje in­
nych krajów, od dąwna wy­
rzuciła za ł)urtę sztandar nie­
podległości swojej ojczyzny i 
za dolary sprzedaje jej nieza­
wisłość I jej prawa, terrorem 
usiłuje zdławić walkę narodu 
francuskiego. Do więzień 
wtrącani są patrioci francuscy 
I bojownicy o pokój, podczas 
gdy zwalniani są hltl~owscy 
zbrodniarze wojenni. Gwałcąc 
własną konstytucję l zawarte 
w niej swobody demokratycz­
ne, burżuazja francuska, 
wkroczyła na drogę faszyzacji 
życia kraju, na drogę antvro­
botniczych ustaw l nagon~I 
skierowanej pr.żeciwko patrio­
tom francuskim. 

Równocześnie przykłada o­
na rękę do odradzania nie-

Druqa Izba parlamentu holen· I mieckiego imperializmu i mi· 
derskieqo ma odroc:Eyt letni• fe· lltaryzmu. Wiąże się ze śmier­
rle, aby uleqaJ'lc presji rz1tdu,o telnymi wrogami. narodu fran­
rozpocz'lt debatt nad spraw'! ra· cuskiego, widząc w tym jedy­
tyflkacJI układu o „armil euro· ny sposób utrzymania slę prZ)' 
peJsl:leJ". władzy. 

ARESZTOWANIA W TIHERANIE 

Prasa donosi, że policja lrań­

•ka przeprowadziła aresztowania 
wśród del•qatów młodzieży, któ­
rzy przybyli z prowlncJI do Te­
heranu, aby wziąć udział w 
pierwszym festiwalu zorqanlzo­
wanym przez FederacJt Mlodzle­
zy Dernol<ratyczneJ tranu. W 
dniach 9 I 10 lipca aresztowano 
oqóiem 85 osób. 

Władze policyjne o.łwladczaJą. 

te mlodzid ta, orqanlzuJąe ze­
brania wykroczyła przeciwko 
rozporządzeniu o wprow~zenlu 
•łanu wyjątkoweoo w Teheranie. 

ZBRODNIARZ WOJENNY, 
VON FALKENHORST ZWOLNIONY 

Z Wli:;ZIEIUA. 

Anqleiskie władze okupacyjne 
w Niemczech zachodnich zwolnlly 
z Wltzlen1a w Werl (strefa an­
ąlełska) :rbrodnlarza wo/enneqo 
płk. von Falkenhorata. AqencJa 
AON przypomina, te w sierpniu 
194& r. Falkenhorst skazany zo­
stał przez bryty Iski 111d woJsko­
wy na kart •ml•rcl za zbrodnie 
dokonane na ludności cywilnej w 
Polsce, Danii I Norweqll, 

Pomocnikami francuskiej 
burżuazji w jej antynarodo­
wych poczynaniach 'fl przy. 
wódcy prawicowo - s~jali· 
styczni, którzy w pełni po­
pierając zdradziecką politykę 
francuskiej burżuazji, usiłują 

wszelkimi sposobami prze­
szkodzić zjednoczeillu się 

wszystkich sił narodu francu­
skiego, stawiających opór re­
akcji i okupacji amerykań­

skiej, stawiających opór zbro­
dniczej pblityce rządów bur-
1uazji. 

W tych clęiJcfch dniach 
wielką nadzieją l[Wiazdą 

przewodnią narodu francu­
skiego w jegó walce o wol­
ność jest okryta chwałą Ko­
mt nistyczna . Partia Francji, 
partia 75 tys. rozstrzelanych 
patriotów - komunistów, któ­
rzy zginęli w walce z hitle­
rowskim okupantem. Partia, 
która porwała najlepszych sy­
nów narodu frencuskiego do 
zwycięskiego boju przeciwko 
hitleryzmowi. 

Dz:H, podobnie jak wczoraj, 
komuniści franC"Uscy, awan­
garda klasy robotniczej Fran­
cji, ze9P<1lają wszystkie siły 
demokratyczne i patriotyczne 
narodu francuskiego. Ich wal­
ka jest częścią składową tego 
wielkiego boju, jaki ludzkość 
toczy w obronie zagrożonego 
pokoju, jaki toczy o zwyclę • 
stwo idei porozumienia, idei 
przyjaźni i ws})Qłpracy między 
narodami. 

I ' 

Naród polski i: głęboką sym­
patią śledzi bohaterską walk' 
ludu francuskiego. Przyjaźń 
mlędzy narodem polskim 1 
francuskim ma swoje dłuco -
letnie tradycje i nie ma. .takiej 
siły, która by była w •tani• 
przyjaźń tę zniszczyć htb o­
słabić. Naród polski nigdy nie 
stawiał znaku równania po­
między reakcją rządzącą we 
Fr.ancji a narodem francu.s • 
kim. Nie atawiał tego znak11 
równania, gdy reakcyjne rzą­
dy francuskie gnębiły Pola­
ków, którzy w po.szukiwanlu 
chleba emigrowali z sana~yj­
nej Polski do Francji. Nie &ta. 
wiał tego znaku równania, gdy 
petainowska klika oddala si' 
na usług! hitlerowskich oku­
pantów I wespół z gestapo ści­
gała patriotów francuskich l 
P<'lskich, walczących na tere­
nie Francji „za wa&zą i nasz11 
wolność". Nie stawia tego 
znaku równania i dziś, gdy ko­
lejne rządy francuskie, wypeł­
niając polecenia amerykań-
11kich mocodawców, pragnąc 
wykopać rów nienawiści i nie­
zgody pomiędzy narodami, u­
prawiają antypolską propa­
gandę, rzucają oszczerstwa 
na muz kraj, a wobec Pola­
ków, zamil!6Zkujących Francj~. 
stosują brutalny terror i re. 
presje. I . 

Naród polaki zdaje 1obie do­
akonale sprawę, że naród fran­
cuski, toczący walkę z rodzi­
mą reakcją, potępia antypol -
111kie ekscesy rządów burżua­
zyjnych, że prairnie on podob­
nie jak zawsze przyjaźni z Pol­
ską, .te podziwia nasze osiąg. 

ruęcia, że jest świadom, iż„ po­
dobnie jak w prze.szłości, rów­
nież i dziś, nic na.o; nie dz.ieU. 
a wszystko łączy, iż oba na­
ar.e narody walczą o wspóln11 
sprawę zapewnienia światu 

pokoju. 

W dńiu 14 lipca - święta 
narodowego ludu !rancuskiego. 
6więta wyrosłego z iegQ tra­
dycji. rewolucyjnych, naród 
polski pI"Lesyła IJWe naj~rde­
czniejsze pozdrowienia boha­
terskiemu ludowi Francji,, 
francuskiej klasie robotniczej 
i partii Maurice Thorei.a. Na­
ród polski życzy z całego ser­
ca patriotom francuskim po­
wodzenia l całkowitego zwy­
cięstw.a w ich ofiarnej walce 
o pokój, demokrację l wolnoś6 
ojczyzny. 

ni demonstranci nieśli popu­
larny obecnie w Anglii emble.. 
mat walki o pokój, przyjaźń 
i współpracę z wielkim 
Związkiem Radzieckim. Em­
blemat ten przedsta „ ia krzy _ 
żujące się flagi Związku 
Radzieckiego I W. Brytanii, a 
nad nimi białego gołębia 
pokoju. 

Uczestnicy wiecu na Tra­
falgar Square owacyjnie po_ 

Przyjaźń narod6w ZSRR-gl6wną podstawą 
wielonarodowego państwa socjalistycznego 

witali pojawienie się na try. 
bunie sekretarza generalnego 
partii komunistycznej Harry 
Pdlitta. Pollitt poddał kryty­
ce politykę Stanów Zjedno. 
czonych i oświadczył: AmerY­
ka nie chce się zgodzić na 
rozmowy ze Związkiem Ra­
dzieckim i przedłuża wojn~ 
koreańską. Obecnie nie czas, 
aby Anglia upodabniała się 
do okrętu bez steru unoszo_ 
nego z prądem„. Tego rodzaju 

Artykuł wstępny dziennika „Prawda" 
Pod tytulem ,,Przyjatń 

narodów ZSRR - główną 
podstawą wielonarodowe­
go państwa socja!istyczne. 
go" dziennik „Prawda" o­
glasza artykut wstępny, w 
w którym czytamy m. in.: 

leczeństwa, zapanowała ich kwita kultura wszystkich na­
wzajemna ufność i urzeczy- rodów ZSRR - socjalistyczna 
wistnlla się między nimi wie- · w treści, narodowa w formie. 

los.tronna pomoc wzajem!1a ."' W historycznych uchwałach 
dz1e~e budowy :iowego zyc1?. XIX Zjazdu Partii podkreślo-
Lenmowsko-stalmowska poh- tal 'ł d 
t ka narodo oś · „ ne zos y z; nową s1 ą za a­
Y w ciowa partu, nia związane z konsekwent-

wypróbowana w ciągu dz1e- · · · t · · 
sięcioleci walki 0 t ium1 . _ ny~ i. meug1ę ym .wc1el~mem 
. . r socia w zyc1e narodowosc1oweJ po-

llzmu, cieszy się gorącą apro- i·t k' t" k · t · 
b t · · d 1 Y 1 par u omums yczneJ. 

a ą 1 1e nomyślnym popar- 0 · k' · · · · 

Próby Sł. Zjednoczonych I polityka jest zgubna dla An­
glii, zgubna dla pokoju świa-

1 
towego. 

Pol] itt oświadczył na step.. 
nie: Ludzie myślący widzą 
niewątpliwie :związek między 
taktyką Li Syn Mana w Ko. 
rei, działającego na rozkaz 
Amerykanów. a WYdatzenia­
mi w Niemczech wschodnich. 
Zarówno jedno, jak drugie 
stanowi świadomą próbę prze­
szkodzenia w ostatniej chwili 
spotkaniu przywódców wiei. 
kich mocarstw. Pollitt poparł 

apel niedawnej sesji Swiato­
wej Rady Pokoju. 

Nasza wielka ojczyzna -
Związek Socjalisty=ych Re­
publik Radzieckich - poka­
zuje światu porywający przy­
kład ni&wiruszonej braterskiej 
przyjaźni wolnych i równo­
uprawnionych narodów, ich 
twórczej współpracy i pomo­
cy wzajemnej w dziele budo­
wy społeczeństwa komuni­
stycznego. 

ciem wszystkich narodów .z1ę J n~ewzruszoneJ pr:zyia~-
Związku Radziecki m narodo?' J?aszego kraJ~, me 

. . . . ego. . lękamy się zadnych, am we-

gniewem I oburzeniem zbrod­
niczą antypartyjną I antypań­
stwową działalność zaciekłego 
wroga partii i narodu, agenta 
międzynarodawego imperiali­
zmu - Berii, działalność, któ­
ra zmierzała do podważenia 
państwa radzieckiego w inte­
resie obcego kapitału. Z cał­
kowitą jednomyślnością wszys­
cy ludzie radzieccy aprobują 
zdecydowane kroki podjęte w 
porę przez Prezydium KC Par­
tii dla zlikwidowania zbrod­
niczej antypartyjnej i anty­
państwowej działalności Berii, 
akceptują t:chwałę Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR, do­
tyczącą przekazania sprawy o 
zbrodniczej działalności Berii 
do rozpatrzenia Sądowi Naj. 
wyższemu ZSRR. 

dzynarodowego imperlallim11 
usiłował wzniecić waśnie i 
wrogość między narodami 
ZSRR, zaktywizować elemen. 
ty burżuazyjno-nacjonalistycz­
ne w republikach związko. 
WYCh. Z gniewem i oburze­
niem mówią ludzie radzieccy 
o tych potwornych knowa. 
ni;..ch 11ikczemnego prowoka. 
tora l awanturnika, który u. 
siłował przywrócić porządld 
kapitallstyczne i mowu nanu. 
cić narodom jarzmo, oddać je 
pod władzę z.nienawidzonych 
wyzyskiwaczy imperialistycz. 
nych. 

• • 
storpedowania projektu konwencji 

o prawach człowieka 
Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ wkończyła dyskusję 

nad sprawozdaniem Komisji Praw Człowieka. 

Komisja ta w ciągu kilku 
ostatnich lat opracowywała 
projekty konwencj~ o prawach 
człowieka. Mimo oporu przed­
stawicieli Stanów Zjednoczo­
nych i innych mocarstw kolo­
n:alnych, Komi5jl Praw Czło­
wieka udało slę na IX sesji 
włączyć do projektu konwen­
cji szereg artykułów postępo­
WYCh, jak np. o prawie naro­
dów I narodowości do samo­
określenia, specjalne artykuły 
skierowane przeciwko dyskry­
minacji rasowej i narodowoś­
ciowej itd. 

Dyskusja nad tą sprawą na 
obecnej X sesji Rady Gospo­
darczo - Społecznej dowiodła, 
że delegacje Stanów Zjedno­
czonych i innych mocarstw 
kolonialnych nie rezygnują ze 
swych prób aby opóźnić lub 
w ogóle uniemożliwić opraco­
wanie projektu konwencji. 
Delegacje te oświadczyły na 
1esji Rady Gospoda1·czo-Spo~ 

łecznej, że projektów konwen­
cji nie można rzekomo prze­
kazać Zgromadzeniu Ogólne­
mu do rozpatrzenia, ponieważ 
nie zakończono jeszcze ich o­
pracowania. 

Przeciwko próbor.i mo-
carstw kolonialnych, które nie 
chcą dopuścić do rozpatrzenia 
przez Zgromadzenie Ogólne 
projektów k'lnwencji o pra­
wach człowieka, wystąpili 
przedstawiciele ZSRR, Polski, 
Egiptu, Indii, Urugwaju, Fili­
pin i wielu innych krajów. 

Po długiej dyskusji podko­
misja społeczna przyjl;la kom­
promisowy projekt rezolucji, 

który proponuje Radzie Go­
spodarczo - Społecznej, aby 
przekazała sesji Zgromadze­
nia Ogólnego sprewozdanie 
Komisji Praw Człowieka i a­
by równocześnie powierzyła 
tej komisji zakończenie opra­
cowa·nia projektów konwencji 
na kolejnej sesji w 1954 r, 

Sekretarz generalny komu. 
nistycznej partii W. Brytanii 
zaapelował, aby domagać się 
stanowczo przeprowadzenia ro­
kowań między ·zterema wleL 
kimi mocarstwami, wy~tąpie­
nia Anglii z amerykafl•klego 
bloku wojennego. przestrze.. 
gania uchwał układu pocz... 
damskiego i zaprzestania wo. 
jen kolonialnych, wycofania 
wojsk angielskich z Egiptu, 
zakazu bomby atomowej, re-

Progn<YZa pogody· 
na dzień dzisiejszy 
Jak podaje PIHM - na ogół 

chmurno i miejscami, zwłasz­
cza w zachodniej części kraju, 
niewielkie przelotne opady o­
raz skłonność do burz. Tem­
peratura od 20 st. na zacho­
dzie do około 23 st. na wscho­
dzie. Wiatry umiarkowane po­
łudniowe i płd.-zachodnie. 

Niewz,ruszona przyjaźń. na­
rodów ZSRR to główna 
podstawa wielonarodowego 
państwa socjalistycznego i 
główny warunek ws1ystklch 
sukceŚów bratnich republik 
radzieckich. 

Promotorem i organizato­
rem historycznych zwycięstw 
narodów naszego kraju jest 
Komunistyczna Partia Związ. 
ku Radzieckiego. Konsek­
wentnie i wytrwale wcielając 
w życie mądrą leninowsko­
stalinowską politykę narodo­
wościową, partia nasza po raz 
pierwszy w dziejach, w skali 
ogromnego państwa wielona­
rodowego, zapeW!liła zlikwi­
dowanie odwiecznych waśni 
narodowościowych. Partia ko­
munistyczna doprowadziła do 
przezwyciężenia zacofania e­
konomicmego 1 kulturalnego 
uciskanych dawniej narodów, 
zespoliła w jednolitą, bratnią 
rodzinę wszystkie narody 
Związku Radzieckiego. W kra­
ju naszym ustaliło się równo­
uprawnienie narodów we 
wszystkich dziedzinach gospo. 
darczego, socjalnego, państwo­
weito 1 kultura1neio życia sw-

ysti: óJ radziecki - naibar- wnętrz.nych, ani zewnętrznych 
~z1:1 ~emokratyczny ustrój na wrogów. Dyrektywy w spra­
sw~e~1e - zapewnia rzeczy- wie piątego plaalf pięciolet­
W1sc1e aktywny udział ludzi niego przewidują ogromne bu. 
p;acy ws.zystk1~h narodów w downictwo gospodarcze i kul­
kier~wanm kraiem. Partia ko. turalne we wszystkich repu­
munistyczna i rząd radziecki blikach związkowych i auto. 
wciągnęły do realizacji histo- nomicznych. Pod przewodem 
rycznego dzieła najszersze ma- partii komunistycznej wciela­
sy ludzi pracy wszystkich na.: ne są pomyślnie w życie gi. 
rodo~ości naszeg? kr.aju, wy- gantycz.ne zadania budowy ko­
zwoliły olbrzymie siły wol- munizmu. Narody naszego kra­
nych narodów. Zmieniło się ju są zjednoczone i ściśle ze­
do niepoznania oblicze naszej spolone wokół partii komuni­
;tiemi ojczystej. stycznej, jej K:omitetu Cen-

Na obszarach dawniej zaco- tralnego i rządu radzieckiego. 
fanych ekonomicznie zbudo- Aprobują one gorąco i aktyw­
wano w latach władzy radziec. nie popierają politykę ustalo­
kiej setki nowych miast, ną przeż partię. Jednym z wy­
wzniesiono tysiące zakładów mownych świadectw niewzru­
przemysłowyc)1, fabryk i elek- szonej jedności partii, rządu i 
trowni, założono tysiące kol- narodu radzieckiego, jest jed­
chozów, ośrodków maszyno. nomyślne zaaprobowanie u­
wo-traktorowych i sowcho- chwały plenum Komitetu 
zów. Centralnego Komunistycznej 

Jest rzeczą nader charakte­
rystyczną, że w 'republikach 
narodowościowych wielki prze­
mysł rozwija się znacznie prę­
dzej niż w ZSRR, jako cało­
ści. Kraj pokrył się gęstą sie­
cią szkół, wyższych uczelni i 
instytucji naukowych, domów 
kultury, klubów i teatrów. We 
wszystkich językach narodów 
ZSRR wydawane są książki, 

dzielUliltj_J czasop~ma. Roz-

., 

Partii Związku Radzieckiego i 
uchwały Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR na odbywają­
cych się w całym kraju ple­
narnych sesjach komitetów 
partyjnych wspólnie z akty. 
wem partyjnym, jak również 
na masowych zebraniach ludu 
pracującego. 

Wielomilionowe rzesze ludzi 
radzieckich, wszystkie narody 
naszej 9jczyz.ny _ piętnuj11, z 

Na zebraniach ludzie pracy, 
reprezentujący wszystkie na­
rody naszego kraju, omawia­
jąc komunikat informacyjny o 
plenum KC KPZR i uchwałę 

Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR, nawołują do jak naj­
większego zaostuania czujno­
ści, do je:,zcze mocniejszego 
zespalania SWYCh szeregów wo­
kół partii komunistycznej i 
rządu radzieckiego, do mobi­
lizowania wszystkich sił, aby 
nadal umacniać potęgę pap.. 
stwa radzieckiego, aby reali­
zować plany budownictwa ko­
munistycznego. Zdrajca oj­
czyzny, wróg partii i narodu, 
renegat burżuazyjny Beria u. 
sUował za pomocą rozmaitych 
podstępnych chWfłów podko­
pać przyjaźń narodów ZSRR, 
podważyć główną podstawę 

wielonarodowego państwa so­
cjalistycznego. Pod fałszywym 
pretekstem walki przeciwko 
naruszaniu narodowościowej 

polityki pa1tii ten •ient mię. 

świętym obowią7.Jdem całej 
naszej partii jest dalsze umac. 
nianie niewzruszonej przyjat­
ni narodów ZSRR, umacnia. 
nie wielonarodowego państwa 
socjalistycznego, wychowywa. 
nie ludzi radzieckich w duchu 
internacjonalizmu proletarlac. 
kiego oraz zdecydowana wal. 
ka ze wszystkim[ przejawami 
burżuazyjnego nacjonalizmu. 

Partia nasza strzeże i :nadal 
strzec będzie jak oka w gło. 
wie jedności i przyjaźni naro. 
dów ZSRR, umacniała 1 na. 
dal umacniać będzie radziec­
kie państwo wielonarodowe, 
albowiem moc i potęga pań. 
stwa radzieckiego - to naj. 
ważniejszy warunek pomyśl­

nego zbudowania komunizmll 
w naszym kraju. 1 

Wszystkie narody naszej p~ 
teżnej ojczyzny !ą ściśle ze. 
spolone wokół wielkiej partii 
komunistycznej i ukochanego 
rządu radzieckiego. W ścisłej · 
jedności partii, rządu i naro­
du radzieckiego, w zgodnej 
bratniej rodzinie, kroczymy 
pewnie . naprzód do naszego 
upragnionego celu - do k~mu. 
niunU:,. 



i4 lipca 19?53 r. ((nr 167) GŁOS ROBOTNTCZY STR. ł 

Kto rozwali te ściany? I ~::wskie maszyny na polach 
0~:~::h eh::: 

' Historia tej sprawy j~~ nie została rooebnma. Wyeła- wydał polecenie tow. Kapru- i· 
l!lługa, Zaczęła się bowiem no drugie pismo. Sciany nie ziakowi, kierownikowi oddzi.'I. ·. 
fen.cze w marcu ubitglego ro- rozebrano. Polecono wtedy ob. łu dla spraw Łódż-P<'1udnie, 
ku. Wtedy to tow, Tan Janik, Pińskiej w terminie do dnia odszukania akt sprawy. Tow. 
pracownik ZPB Im. Szymań- 25 czerwca wpłacić sumę, ja- Kapruzlak (którego ~tosunek 
•kiego, złożył w Oddziale ką Oddział Budownktwa wy- do intere."llntów, tak jak 1 In­
Kwaterunkowym Prezydium datkuJe, rozbierając ścianę nyeh pracujących z ntm urzę­
DRN Łódź-Południe wniosek przy pomocy liwych rracow. dnlków, winien b)'ć 1a)l; na.I-

Z frontu znbowiązań liprowych 

Łódzkie Zjednoczenie 
Elelltromonłażowe 

~ przyznanie mu jednego po- ników. , l!lzybciej rozp.atrwny przez 
koju z czterech, zajmowanych Pińska pieniędzy nie wpła- władze zwierzchnie) długo 

Brygada monterska Romana Mireckiego, zatrurtnlona 
na budowie nr 31ii-53, zobowlążała się oddać dnia 20 tipc:a 
do użytku podstację wysokiego napięcia, chociaż harmono.. 
gram prac przewidywał zakończenie robót dnia 30 sierpnia 
br Brygeaa wykonuje normę czasową według nowe110 
katalogu norm w 154,6 proc. i zobowiązanie realizuje z po. 
wodzenieQl. 

przez ob. Marię Pińćką, za- cila, ściany me rozebrała I uukal akt i w końcu ich nie 
rniei;zkalą przy uL ·Józefów 25 czerwca J<1nik dowiedział znalazł Akta - zgL1dnie z o-
11r 48, &ię, te pokój, na który ma świadczeniem Kapn;zt<Jka 

Ob. Pińska, właścicielka prz.ydział, nie jest jego poko- nie wróciły z prokuratury. 
domu i przyległego gospodar- jem, gdyż Oddział Kwaterun- Pojechall!\my do µrokuratu­
stwa, wymienione pomlesz- kowy wydał w m1ęr.lzyc?.ai;1e ry. Tu okazano nam doku­
czenie i~jmowała wspólnie z przydział na ten sam pokój.~ menty stwierdzające, że akta 
mętem, córką I mężem córki. córce Piń~k1ej. Janik dowie- w dniu 24 czerwc8 »r. ode~la. 

Dnia 8 maja 1952 r. Oddział dział się również, że Piń~ka ne zostały do Wydziału Kwa­
Kwaterunkowy wydal decyzję skierowała skargę do proku· terun'kowego. 

· Poważną zasługę ma tutaj kierownik tej budowy nb. 
Henrvk Chęciński. kt<'>rv przygotował odpowiednie t11plecie 
materiałowe i właściwie rozwinął front robót. 
· Również brygada ob Mariana Makowskiego z oowo.. 
dzeniem realizuje zobowiązanie skrócenia o 500 roboczo• 
godzm terminu wykonania podstacji wysokiegll napięcia na 
budowle 358-53. I tutaj kierownik budowy, ob. Zdzisław 
Markut. właściwie zorganizował budowę, przygotowqł po­
trzebne materlllły, pomaga,iąc równocześnie brygadzie przv 
opracowaniu zadnń roboczych według nowego, skróconego 
harmonogramu prac, 

przyznającą tow. Janikowi Io- ratora, w której oskarża Ja- A więc akta zginęły Wy­
ka!, o który się ubiegał. nika o.„ włamanie 5ię do jej dział Kwaterunkowy nle jest 

~ bfeżqrym rnku do gromad l11dµwłd11a,11yrh 11adPszlo o wiE'le wlęrej maszyn 11lł w ublE'g­
lym roku. kló•e pomaga]ą eh/opom w terminowym zakmlczeniu !egoroczne; kampanii 
Jest to ;eden z wvrazów troski pań.ctwa ludnweoo o ulzPnie p•arujqcym chlopom w Ich 

Ob. Pińska orzeczenie z dnia mieszkania. w 6tanie wyj11śnlć sprawy 
I maja ZB6karżyla do Odwo- Prokurator nie dopatrzył dwu przydziałów na ten sam 
lawczej Komisji Lokalowej. się żadnego przestępstwa Ale lokal. Wobec niewvjafolen ; ~ 
Dnia / 4 lipca 1952 r. OKL pracownicy Prezydium DRN tej sprawy - Prezydium RN 
sprzeciw odrzuciła. Lód~-Poiudnie nie umieli zna. nie wydaje polecenia rozebra-

wysil ku o uiy~knn1e iak na ile p.czych plonów. 
NA ZDJf;CIU: rhlopt Stantslaw Miksa I Feliks Czaplii\ski z gromady Parzyce, gmtna l..d­
mterz, w now lęczucklm, kosią swoie pola snopowiaiatkq, otrzvmoną z GOM 

ZBIGNIEW GUGAł..A 
Pińska nie zrezygnowała. leźć wyjścia z tej sytuacji. nfe ściany. Tow. Janik dalej 

'.\'17ystąplla w obronie czwarte- Decyzją Prezydium tok po- mieszka w kącie. bez światła, 
go pokoju do Mlni•terstwa stępowania rozbiórki ściany bez kuch~!. Jego dziecko w 
G05podarkt Komunalnej. Mi- został wstrzymany, gdyż „po~ dal~zym c1~gu nte mott? otrzy. 
nlsterstwo utrzymało w mocy dobno" ob. Pińska była u mac c1epłeJ strawy. 

Zamawiają, lecz nie odbierają Łódzkie Zakłady Kinofechnicz.ne 
Jeszcze do niedawna dział rewolwE'rówek był wąskim 

gardłem naszej produkcji_ osiągając 40 - !IO proc. planu, 
przy czym jakość produkcji również pazostawlala wiele do 
żvczenia. Obecnie - d1.1al ten z każdym dniem zbliża się 
do wykonania w 100 proc. planów dziennych, do dnia 
9 lipca osląga!ąc około 80 proc. 

dwa poprzednie orzeczenia. przewodniczącego PrE'zydium • • • 
Tow. Janik n.ie został jed- RN m. Łodzi. Wprawdzie Pre­

nak wprowadzony do przyz- zydium DRN żadnego pisma 
nanego mu lokalu, gdy2: ob. w tej sprawie z Prezydium 
Pińska jeszcze raz · wniosła RN nie otrzymało, lecz ośwlad­
podanle do Minlste!'l!!twa, z.a- czenie ob. Piń5k\ej wystar• 
iłączając przy tym wiele pe- czyło, by sprawę zawiesić. 
pferków, stwierdzających, te Tego samego dnia wysłsne 
at.anie jej się „krzywda", gdy zostało pismo do Wydziału 
jedną izbę z dotychczas przez Kwaterunkowego, iądające 
•ią zajmowanych zajmie Ja- wyjaśnienia w cfągn 7 dni 
łi.ik z rodziną. „historii" dwu przydz.ialów na 

Przemysł odz.letowy na- nane z wełny 30-proc., o róż· 
nych deseniach 1 wzorach. 
Akumulacja zamrożona tej 
pozycji wynosi 200 tys. zł. 
Zakład interweniował już 
wielokrotnie w CO I CZPO. 
Na próżno. Ostatecznie w 
'dniu 2 bm. kierownik działu 
konfekcji CO, Szpruch, o­
świadczył, że spodnie te Cen­
trala weźmie, ale dopiero ••• 
w sierpniu lub we wrześniu. 

dnorazowej Wyceny CO re-'z... 
ta zaś czeka cierpliwie l to od 
wielu miesięcy. 

I to podanie nie odni05ło ten sam lokal. 
•kutlru. 

Po roku od dnla wydania 
pierwszej decyzji - 19 maja 
1953 r. - tow. Janik zost.-ił 
wprowadzony do mieszkania, 
:Ale .•• 

i Ale okazało slę, :I:& przy. 
ł!tielony pokój.„ zmienlł r11wą 
powierzchnię. W międzyczasie 
bowiem ob. Pińska wybudo­
:wala łclankę, która pokój 
przegrodziła na dwie części. 

I teraz zaczął się nowy o­
kres, w ciągu którego tow. 
Janik daremnie próbuje roz­
bić dwie ściany: ścianę wy­
stawioną przez ob. Pińską 1 
ścianti biurokratyzmu f bez­
duszności, jaką niektórzy pra­
cownicy naszej władzy tere. 
nowej - rad narodowych 
odgrodzili się od potrzeb i 
trosk c:r.łowleka pracy, 

Dnia 19 maja urzędnik 
:wprowadzający Janika ctwier-
4łził, te wprowadził go jedy­
nie „do części przyznanego 
mu lokalu", że „wystawiona 
ścianka pozbawlla Janika świa• 
tła I pn.ewodów ' lrnmlno­
wych". Doradził Janikowi, by 
:w sprawie tej udał 8lę do Od­
działu Budownlctwa Prezy­
dium DRN. Dnia 20 maja Ja­
nik był w Oddziale Budow. 
nfctwa, Kazano mu złożyć do­
nleslenle. Uczynił to. Po killrn 
ciniach Oddział Budownictwa 
przysłał swych kontrolerów, 
którzy stwierdzili to sarno. co 
@twierdz.il dnia \Il maja urzę­
dnik tego samego Prezydium, 
tylko Innego oddziału. 

Ob. Pińska otrzymała na­
kaz rozebrania kiany w ciągu 
'rzecb dni. Dnia · :a czerwca 
kontrolel"Zy Oddz.iału Budow-
11ictwa etwlerdzill, t6 tciana 

29 czerwca Janik zło!ył ob­
ezerną skargę w Prezydium 
RN. Równocześnie przyjęty 
został przez sekretarz.a Pre­
zydium - tow. Wróble~kle­
go, który po zapoznaniu się ze 
sprawą zadecydował: „Sclan11 
rozebrać, winnych jej wYita• 
wienia - ukarać". 

Decyija ta wysła.na została 
do Wydziału Budownl1.-twa. 
Wydział przekazał ją do Od­
działu Budownictwa Prezy­
dium DRN Poniewa! Wydział 
Kwaterunkowy nie raczył w 
terminie odpowiedzieć na pis­
mo z: dnia 25 .czerwca - de. 
cyzja nle została wykonana. 

Wre.!zcle tow. Janik przy­
!zedl do nas. Spraw4 zajęła 
się redakcja. 

Nasz przedstawiciel skomu­
nikował się z referC1tem skarg 
1 zażaleń Prezydium RN, Wy­
działem Budownictwa i se­
kretarzem Prezydium DRN 
Łódź-Południe. Sekretarz Pre­
zydium, przyrzekł nat:vchmia• 
stowe załatwienie sprawy, Je· 
śll otrzyma polecenie z Pre• 
zydium RN, że ścianę należy 
rozebrać. Prezydium RN' do 
czasu wyjaśnienia sprawy 
dwu przydziałów zalecenia ta­
kiego wzbrnnlało •ltl wydać. 
Obiecano jedynie wysiać w tej 
sprawie ... pismo. 
Zdecydowaliśmy nie czekać 

na wysyłkę pisma. Tow. Ja­
nik wraz z przedstawicielem 
redakcji udał się do Prezy­
dium RN, by samemu ~k,ie 
pismo odebrać i natvchmlast 
wyegzekwowa~ odoowledź. 

Z pismem udano 11\ę bezpo­
średnio do kierownika Wy­
działu. Kwaterunkowego 
tow. ChruścJeJa. Ten z kolel 

Delegat Ziutka 
.,.„Ctelcatoa jestem, jak tam 

tl1 Buka,e.•ZC'I@ będzte1 Chda­
łab11m mż tam b11<!, wtdztet to 
to•l111tlco o czym slyazę I czy­
tam, roimawluc! z koleżanka­
mt, Jctóry~h jeszcze nie znam, 
4 talca jestem ciekawa._" 

Na Podhalu, w małym dom­
ku w Jordanowie starsza ko­
b ieta czyta list, 
h~t od c6rkl z 
d"lek1ej Ł<i9zt. 
J ~ k ucieszy ~le 
o\ctec, kledv 
w rócl z pracy I 

• • • 
C zt„rv late 

ternu 1 tl-
)f>t.ma wtt'dy 
Ztutka bvta 
VrJzenntcą •zko­
ł:v /;lłWt1dowe) 
w lnr<1<1nvw1e 
Wst1u,>1ła do 
2'.M f' I do dn~ 
k r'>t'ZV W jl'gO 
aterel!ach Ro­
śnie- rar„m 

orl!ani1.Bcją 

v ... „„c ! te o 
wielkim Planie 
6-letntm <1<>~1la 
d'> wn1o1„ku te . 
powinna wr11z z: lnnvml 
Willl'iye 11f: <Io mlllonuwej 
armil t>u<l„wmcl .VCh ot<>cJah:r.­
ITIIJ W v<1Hrltm1a p<ihle~l .v \~k 
i bkza trzasł: IO-m :e~1ęcz­
ny kure dtlew11trsk1 w SPP w 
l.t'i,inicy I.. &k1erowen\e do 
prac.V do ZPO~ un Rychllń· 
sk1e110 w Łnl<izt A P<>lem? 
Brakarnia. cewiarnia. dz1e­
w111rnla 1.„ wre•tcle kra!alma. 
'ru właśnie Z1utka na ptwz11t­
ku 1957 r oq~an11.111e brygadę 
- lednic z pierw~tych w za­
kładzie 0<1 chw1J1 ~wego pow­
atania brvga 1& biła normy 
priecletnle o 70-71 proc Da­
leJ było Już tru<lno. Jednaił 
przed Zlotem Mt11dvch Prw­
duwmkow • Budownlczv~h 
Polski Lu<1owej brygada dw:­
kl P'>dJ~tvm i lntcJdtywy 
Z111tk1 znbo"' ~•aniom zaC'lęła 
wykrmvwat 251 prnc normy 

OrgHnlzac.la ZMP-owska o­
ceniła os1ągni~cia part1otyc:r.­
nych dziewcząt. ·Wszystk ie o­
ne wy jechały na Zlot, a Ziut­
kę Bachul spotkał największy 
ttaszczyi - 5rebrny krzyi za• 
tługi._ 

Podnosząc Po Zlocie nadal 
wydajnośC, dziewczęta !dobyły 
proporzec przechodni ZŁ 

ZMP. urunctowanv dla naj­
Jep~zt?j •młodtlt'Ż•lWe) brv&a­
dy w przemyśle włókienni· 

c?ym. Duś na stale 1uz zdnbl 
miejsce pr11cy przodujące) 

brygady. 

Z lutkę Bachul 
koch~hl 

wszy~tkte 

dzfewctęt11 za• 
kladow kocha­
ją I 11z„nuią 
Od roku k;in­
dyd~tka p„r1.11 
- Z1utk11 . po-
trati przeki>-
m1c, WYJHm1ć 

w11>le tru<lnvch 
d I a kulezH nek 
si.iraw. 

Nic więc 
d7.1wne110, te 
Z1ut11a Bachuł 

1mc IH tc>rka 
ze~polnweJ pra• 
cy I pr1.r><luw• 
nica •polenna 
zo•talH te-Clno-
gtośn1e wvnra­
na dehtl!n t em 

na IV Swfatowy Fe~11w11J w 
Buk"re:m;te. 

• 
p lękne jest latem l· odh11łe. 

lAoe11 stę w >luńcu wy­
smukłe kłosy p•zen1cy Z p<>· 
bii,;kich gór wieje- odurzający 
aromat kosodrzewiny. 

W małym domku w Jorr1a• 
n~ w1e star•ta koL1t-ta <.tyli; 
list I tzy rado~ct. jak perty, 
toc~„ się po zmarstc1;uneJ jej 
tw„r1y. 

(';tyla I nie wte. t ktf>reJ 
c6rki ma być du111nleJna. czy 
z te.! ktr'>ra test nR1JC7.yc1elką 
w liceum, czy z tej . co t:data 
tt'raz z p1eknyrni wynikami 
maturę I wybiera !lę na unl· 
w„rsytet czy z tej przodowni­
cy z dalek1t!l fAdt1? „ Na­
prawdę me w1e. Ale !edno 
wie dokładnie - wie. te tvł· 
ko Polsce Ludowej zawdzię­
cza to. że córki robotnika kó­
lejoweiio maJą dził tak pięk.ne 
i radosne życie. 

IST. GICGIEB 

Partia nasza ! rząd wykazu­
ją głęboką tro.skę o człowieka 
pracy Ta !ro.ska nie może być 
przekreślana przez formaJi. 
styczny, bezduszny, biurokra­
tyczny stosunek niektórych 
pracowników aparatu pań­
stwowego do potrzeb proste­
go człowierl:.'.', do jego zmar­
twień, do spraw z jaklml do 
władzy ludowej prz;·chOC!zi. 

leży do tych przemysłów, 

które w pierwszej połowie br. 
nie wykonały planu akumu­
lacji i ma zaległo~ct alęga· 

jące wielu milionów złotych. 
Niewątpllwle, winę ponoszą 

za to przede wszystkim po.. 
szczególne zakłady pracując 

nierytmicznie 1 nleoszczędnte, 
nie osiągając uplanowanej 
jakości prOdukcjl. Zdarz• 1h1 

Jednak, szczególnie w wypad­
kach nagromadzenia w ma­
gazynach nadmiernych !Bpa. 
sów gotowej prod~kcji, zapa.. 
sów znacznie wyższych od 
przewidzianych normatywem, 
że wina za ten stan rzeczy nie 
leży wyłącznie po stronie za­
kładów. 

Mógłby ktoś pomy§leć, te j 
tower ów to same tzw. „bu­
ble", czyli mocno usl.kodzone 
lub źle wykom~ne sztukL 
Nie, tak nie Jest. W 99 proc. 
braki polegają na błędach w 
tkaninie, błędach niekiedy 
nieznacznych. TymczasP.m u. 
brania te ze względu na to, ź11 
zostały zaklasy likowane do 
braków kosztują w wielu wy­
padkach poniżej 100 zł. Gdy. 
by dostały się one do bezpo... 
średniej sprzedaży, na pewno 
z1talazlyby wielu nabywców, 
ponieważ z powodzeniem na­
dają się do użytku. 

Stalo się to di.lęk! podjętym zobowiązaniom lipcowym, 
zgodnie z którymi członkowie załogi postanowili podnieślt 
na nowych normach wydajność pracy o !I proc. oraz zmn!eoJ­
szyć do minimum odpadki. Zobowiązania te są wysoko 
przekraczane. a to d7.it:kl takim tokarzom jak: Kaz.lm•era 
Bik. flroni~tawa Korgul, Ryszard Dudzic, Władysław 

Nie może tak być, by wi­
dziano sprawę, a nie widzia­
no poza nią - człowieka. Nie 
moie tak być, by ludzie win­
ni biurokratycznego zalatwi"l­
nia spraw bytowycb ludzi 
pracy bez.karnie dalej praco­
wali I świadomie czy nieśwla. 
dornie usiłowali podrywać za­
ufanie do partii, do władzy 
ludowej. 

Przyrzeczenie brrdzo pro­
blematyczne, zwatywszy, Iż 
wspomniane spoc'nle są prze­
ważnie jasne. a więc, gdy 
dostaną się do detalicznej 
sprzedaży jesienią, niewąt.. 
pliwie poleźą aż do wiC>Sny. 

Członka I Inn!. ' 
ALEKSANDER PYTKI 

ZPZ im. Bardowskieqo 
Większość załogi oddzlatu „C" ZPZ im. Bardowskleao 

z powodzeniem realizuje podjęte zobowiązania. <'otvczące 
zmniejszenia o 2 proc. odpadków przy •amoprząśnicach, Na 
czoło wysuwają się tow. Sclgańskl 1 Berholc. 

Nle5tety, niektórzy członkowie załogi poiostajl\ 

I dlatego fakt, te czlowlek 
pracy, który w marcu 1952 
roku złoży! wniose!• na mie­
sz.kanit?, a na skutek niewła­
ściwego stylu pracy niektó­
rych wydziałów rad narodo­
wycli i złośliwości aspołecznej 
jednostki do dziś nll zała­
twił swej sprawy - nie może 
przejść bez echa. Prezyc!it'm 
Rady Narodowej naszego mia­
sta winno 6poworlo•vać Da· 
tychmiastowe załatwienie tej 
sprawy, a winnych jej prze­
dłużania, zamazywania, ,. ; •. -
nych niewłaściwego do niej 
6tosunku - surowo 1 przykła­
dnie ukarać. I tego - oczeku-

Weźmy dla przykl~du 

r --. ~lłl 11wą przedstawicie­
le CO uzasadniają tym. iż na 
artykuł ten nie ma ponoć 
nabywców. Tymczasem lot... 
ne komisje wydelegowane z 
naszych zakładów odwiedzlly 
około 40 punktów detalicznej 
sprzedaży, stwierdzając. że w 
sklepach tych jest bardzo ma. 
ło albo też w ogóle brak tego 
właśnie asortymentu, a klien­
ci często o niego zapytu!ą. 

Cała ta sprawa posiada 
jeszcze jeden aspekt. Miano­
wicie owa niechodliwa, ale 
tylko zdaniem Centrali O. 
dzleżowej, produkcja zalega 
magazyny. Szczupłość pO­
mieszczeń magazynowy<'b po. 
woduje konieczność przenf)... 
szenia towaru z jednei:o miej. 
eca na drugie, kurzy się on, 
gniecie I niszczy. 

jeszcze w tyle. Do nich należy śrubownik Zygmunt Gra­
czyk, który ujmował skrętu przędzy, produkując w ten 
sposób brakl. 

Trzeba, by wszyscy członkowie załogi przyczynlll al~ 
do wykonania podjętych zobowiązań Upcowychl 

W. KULEO I M. MAGNUSKI 

ZPO im. Wlęckowskieiio. Sy. 
tuacja, jaka się wytworzyła 

w naszym przedsiębiorstwie, 

poważnie zagraża wykonaniu 
planu akumulacji w r. 1953, 

Fakt powyższy świadczy Naprawdę Juź najwyź~zy 
cza~. aby odzlei ta malazła 
swoje właściwe . zastosowanie 
to znaczy, aby była noszona, 
a nle niszczyła się z powodu 
zbyt długiego magazynowania, 
uniemożliwiając zarazem ze. 
kładow1 pełną realizację pla­
nu akumulacji. 

ZPDz im. Duracza 
Mianowicie z zatwlerdr;O­

nego przez Centralny Zarząd 
Przemysłu Odzieżowego w po_ 

rozt1mlenlu z Centralą Odzie­
żową planu produkcji na 

równie! I o ty n, że Centrala 
Odzieżowa nie p0siada wlaś. 
ciwego rozpoznania istotnych 
potrzeb rynku. 

Dobrze ·realizują podjęte zobowiązania dzl~wlarze 

jem~" ST. JUSZCZYK 

pierwszy kwarta! Centrala 
nie przyjęła k!lkud21lesięclu 

tysięcy par spodni chłopię:.. 

cych długich. Są one wyko.. 

Oprócz spodni vr m11gazy. 
nach naszych znajdu!e •le 
także około 3 tys. sztuk u. 
branek chłopięcych, ubruó 
cajgowych 1 epodnl wybrako­
wanych. Trzecia część tych 
wYrobów została j lż wyce. 
nlona przez: tzw Koml~ię Je1-

H, AUGUSTYNIAK: 
atr'>wny k~tuowy ZPO 

Im Wtęckowel<l•ao 

z zespołu majstra Jędrzejczaka, któr:r.y pnekraczaj<1c plany 
dzienne, oddają równocześnie produkcję wv~oklej 1~ko~cl. 
Wyróżniają się tacy, jak: Adamiak, Rokoszewskl czy J.aruga, 
którzy ze swych :iespotów nie wypuszczają tadnych breków. 

R6wnJd zwycięsko rełlllzuje zobowiązania zatoii• kra. 
j1łni pod kierunkiem majstra KosmanoweJ. W nwalnl 
dotychczas przodują Cborzewsk11 I Borowska. 

MARIAN MIERZVSSKI 

Nn budowach socjalizmu 

Przyjaciel znad Newy 
P óJd!my ne budowy naszych g!. 

· gantów przemyslowych. Wszę-

dzie. i:dzie ielazo. stal I beton prze­
mienia pola t piaski, tam po­
maga radziecka nauka, doświad­
czenie i hart; pomaga\ą ludzie ra­
dzieccy. Dzielili się z nami chle­
bem, gdy :zrujnowani wojną przeży. 
walfśmv głód, a teraz ud1Jelają nam 
szerokiej pomocy w rozbudowie i 
rozwoJu na~zef ofC'?.vmv. żeby się 

Jut nigdy nie oo.,,fM7.vlv lata bez­
~llnoścl I nędzy . Rad7.ll'ccv lnżvn!e­
rowle be1.po~rednlo biorą udział w 
naszym budownictwie. 

Jednvm z nich 1est Niekrasow. ln­
t.vnfer.montaźysta z elektrosilownt 
Jaworzno Il. 

bryce „Elektroslla" Im. Kirowa w 
Leningradzie. Zadzwonlł telefon. 
Po ch'wil! był już u d~rektora Grly 
wvchochlł od nleeo. wiedział te Je­
dzie do hratnlP\ Polski pomńc w 
zbudowaniu potętnej elektr!Xłiłownl. 

Na jego miejscu m6ir;l by~ t po. 
wodzeniem prawie każdy tnżvnifi 

tvch slawnvch rn'·ladńw Nlem'11el 
czuł radość, te on właAnle leri1'e. 
Wrócił nieda„.,,o :i: Uralu. Z pole­
cenia s11t·oief fabrvkf k 1„rnwAI mnn­
ta7.em w•nanfalvrh turhin ł !lf'nPra. 
torów, kf6re w nr>we tv•fare kilo­
watów za•illlv komnniFtvczne bu­
downictwo. Ma 7.8 snbe dwnrl?t„4cla 
nlP~ lat orarv n• mnnh1t.'1. 11 kn,.,to 
jego oslągnir;:ć zapisane jest wielk.1-
ml budowlami. które produkują ctziś 

LENINGRADZKIE WSPOMNIENIA prąd od Wol~ do !;yberll. •. Czek11lą 
· na nas w Polsce. Nie mo7.na zawleM: 

Jeszcze niedawno. l(dvbv mu ktoś 
powiedział... Uśm'echnał sle do sie­
bie roz111'1deląc sle ciekawie po o. 
~nieżonvm placvku przed DwOł'l::em 
GdRńskim w War<7.awle. Zaciągnął 
sle w11rs7Rw•ldm pow!Ptrzem. które 
bvlo zmicmlP C'if>o!eisz.e I nie tak 
ostre lak nad Newą. 

Sam nie wiPdrhll d1ar1.l!l(O przv. 
pomniał mu się jego gabinet w ra. 

7.aufanla„." - oomyślał I ze rnrvlt. 
la ~n'11P o?yh 1·n~rf1 "" n1rh~rh 7.rll•ł 
z wieszaka płaszcz. I wybieg! na uli­
cę. Chciał bvć jak na jprPrl·P1 w 
domu, podzielić się z :!:oną wiado­
mością.~ 

- Tnżvnl"r7.el S!adAlc!e do sa. 
mochodul Na rozmyślania bedzie 
Jeszc1e cza~f - usłvsz11ł tartnbllwy 
J?łos 1ectneeo t pr1er1stawiclel1 Mi­
nisterstwa Energetvkł. 

- Ogarnęły mnie 
wspomnienie - odrze-kl 
- leningradzkie wepom­
nlenia - dodal I samo­
chód ruszył z miejsca. 

PIERWSZE 
SPOTKANIE 

Kiedy Nlekraeow przy­
jechał do Jaworzna n. 
budowa była już za. 
awansowana. Na ogrom­
nej polanie stały już 
główne obieiłty. Nieda­
leko. na skraju lł>EU, wy• 
rosło całe miasteczko. 
Nadchodziły ze Związku 
Radzieckiego skrzynie z 
C7.ęściami maszvn, które 
pr:r.y iotowywano do u­
stawia nta . Budowl<.nych 
- jedynych dotąd „pa­
nów" - zacz.ęl1 wypler11l' 
montażyści. Oni mieli 
teraz odegrać dwoją ro­
lę. 

Z poliikiml współpra­
cownikami zetknął się 
przy budowie funda­
mentu pod p1erw@zy tur­
bozespół I tu od razu 
ujął wszystkich swoją 
rzeczowością I ścisłością 

W toku pracv ro§nfe wiedza polskłch mOftfa• 
'ustów, pocfnoazq atę icll um~Jetno~ct, 

Kierownik dz.talu tur­
binowego - Jamrai, wy­
•okl mężczyzna o kru­
czych wł~ ODOW~ 

z rorzejęclem, jak to Im Niekrasow 
w prostych słowach wyia~n'l, że sta­
wian ie fundamentów w ten i;poi;ób, 
w jaki zaczęli, jest nieodpowiednie. 
Tak można budować fundamenty 
pod turboze$opól o malej mocy, 
a przecież ten ma być o mocy wie­
lokrotn ie wvżs1ej od pr1ecłętnle do­
tąd budowanych w Polsce. 

Ludzie st;il! skupieni wnkół nie­
go ślectrąc 7.a jego słnwem t l!estem 
- •. Ma rac.!ę" - robotnfC'v zar7ell 
przytakfw;i{' z lfOrąc~ aprobata A on 
sam ~zvhkłm ruchem iuż krP~lil !a­
kie~ linie na PRPlePe t cicho mówił 
coś kierownikom budowy. 

LEKCJA WIED7.'I' I CIERPLIWO­
SCI 

fnł1111łer 1171ekrci.oto (płe•wszy od leu·e11 ah1nfoln pnl­
slc1r11o montażystom 1111 )drnl>n1P1•1P szcupólu mor11uiu, 

dztelł ste 11 waga mi. 

NAJWIĘKSZY PRZYJACIEL 

Od chwili. kledv zac1elo •le mnn­
towante plerw•7.f'l!O hirho1.e•onłu, 
Niekra•ow bvl l"rinnc11"Ani" kiPrnw. 
nlklem t rnhotntkleom. lnżvnlPr„m ł Na każdvm kroku prze!Awial N!e­
pra<'ownikil'm fl7.vcznvm, 0f>OA20- kra~OW wie11<ie pr:iczucie orlonwle. 
gfpm f kontroll'rem. Nic nie nrhn- dzlalnośct. Nie szczed1ac wv•flku. 
dziło lego uweei. W•?v•lko dnlnAł, pokR1vwał m:mtaiv.gtom nnl•kim 
W•7.e1hlP n"mń11ł nztekl '<Wnll'l •tor. 1ak tr>.eba pracować, obtR~nlal nRl­
decznoścł do ludzi. wiel'.tiemu tak· drohniel~7.e szczeJ!ńlV. dztel!ł Pfe u. 
tow1. stwnr7.vł zwarty, pełen po§wtę. wagAml Nie unn•ił sle. gdy ktoś tle 
cenla kolektvw. I robił, ale cierpliwie tlumaczvł, oo-

Brvgady pnvchodzae do nrnrv kazywał 1 prosił, abv sto no41orin. 
zawRze zA•fawałv go w ma•7vnow- wano. Bywało _ we:>mle na bok, 
ni I orlcho1'11a<" zaw•7.e !lO tam zo. po~adzl, wyciągnie kartke papieru, 
P\Awfalv Cni•u nie mtPnvl 7.e!l11r- rvsuie. obfa~nla, a ooteom t>rowari•I 
kiem, ale potrzebą Był na każde do genęratora f na „żywym" przy. 
zawnlanle nawet... oodC'ZR• •n11. Grlv kłActzle dalej wyj„Enla. 
nocna zmiana miała trudno~rl, Pe• Rosła wiedza pn1•klrh mnnfał.v. 
dzil z domu po nleo~wietlonvch wer- ~tl)w, podnosiły się Ich umiejętno­
tepach potvka1ac sle. abv lak na1- ścl. 

1>redzej być Pr?.V brvgad?.le. W 0- W Jaworznie JT, tak samo !ak na 
kre~le montowania na lwa7.niPl•7vch Innych budowlach. i:rdzle pracu1a ra­
C7eści dzień I noc tkwił w maszy. dzieccv lnivnl'.!rowle. powstało 011ól. 
nownt. ne przekonanie. te nie ma tnk trud-

Któret"o§ dnia zaczęto . pr6bowR6 nego 111 rtonla . ktl'rpeo by rerhlerkl 
niektóre części ma~Z\'11V w ru!'hu. Inżynier nie rozwiązał, i nie ma ta• 
Okazało ~le, że rei:ruletnr szwanku- klej roboty, której za przykładem 
je. Lud1le zmartwilł ~fę, Ol!Arnelo ·radzieckich budowniczycb nie mot­
kh >.denerwowRnie. Gd7.ie może hvć na byłoby wykonać. 
przvC'zvno? „Odkrvlemv la - za. 
oewnlał NIPkra,ow. Pierwna 
rzecz - to nie denerwnwać sie'', 

ZWYCIĘSKI DZU:R 

Przez 48 godtln bez orzerwv •zuka- Niekrasow stał na pomoście tur­
nn przvrzvnv złej pracv re1Z11liitnra. blny 1 dając znaki dźwigowemu na­
Nikt nte opunczRI •wel!o mieb<'a. 
Pnol!Aft .ie or7v turhinfe. a w nnrv klerowywal na właściwe mfel'ce o. 
nie myślano, aby się zdrzemnąć. budowę przvrzadu do obracania wa. 
Próhnwann po kolet w•7 vctkle cre- lu turbiny. Wielka orRc~ prowactzo­
ści, sprawdzano śrubkę za śrubką. ns z naPleclt?m od mle-• iecv miała 
Dokładnie. nie Rzczedząc wvsilku. z się ku końcowi. - „No. rt?hlata -
!~kimś z•riP.ciem załoga za brzv- powiada - a teraz naJwatniejsze: 
kladem Niekrasowa gzukała błędu l próbne uruchomieni!!". 
wre10zcle znalazła. Nikt nie chciał Odczuwał dużą tremę przed kat­
Iść do domu. N!ekra~ow. choclat dvm uruchomieniem turbozesoolu. 
hRrrl>.n 1 mP<'7.nnv . SZC'7eeńlnwn oni!- Czy w•zvstko zo•tało zrobione tak 
analizował na glo.s powody zlej pra• jak należy?„. I chociaż bvł pewny, 
cv reirnlatora. to Jednak„. Za każdvm razem wv-

Te 48 godzin to bvła wielka dawało mu się, że składa egzamin 
lekcja wiedzy ! clerpl!wości . ooano- przed narodem, który powierzył mu 
wania I uporu. w której Niekrasow tak odpowiedzialne zadanie, przed 
okazał aię wspaniałym nauczycie- ludźmi, przed sobą samym. A cói 
lei:a. >dopiero tu, włr6d »olsklc!} penia'!. 

clól. ktńrz.y go specfalnle do siebie 
zapros111. 

- „Pustl~le parJM Turhfna ruąv. 
la powoli. O<'ieżiole, l•kbv od nie. 
chcenia W miarę uolvwu erirl•tn 
ohrotnmieri wvlcazvwał coraz „,.b. 
sze ohrot9 ktlkurl•IP•feC'lntnnnwPl!O 
kolii t11rbtnv Z napieciem nh•e-rwn. 
wal każde dnnlede tPmPE'rat11r„ 
parv. wodv. cl~nle-nle oletu.. s~. 

cjalnym przvrzadem nad•lurhlw11ł, 
fak pracula ło~v~ka . Kllkari1lr•tat 
par oczu Aledrllo wraz z nt m ora<'e 
turboze~połu , kilkarlzie•lat par r~k 
gotowych było wvknnać kat.1'11' IPl!O 
polecenie. Obrotnmieri wvk•1 v wał 
3 OOO obrotów na minute. Prze1 19 
godzin szla turbina pełną parą 

Nagle Niekrasow wvdobvł z k1e­
Henl monete I zaczai u•tawiać la na 
ohudowie lotvska turblnv. - „Re­
b!ata, smatrltleł Smatrltle!• .... 
krz.vknał wprost z radoścl. 20-"1"0• 
srnw11 moneta st11ła na tdorc. tale 
jak na Idealnie równej powlerzC'hnl, 
Mimo potężne110 ciężaru obrac11ją. 

ccgo $łę kola turbinv. na powtt>rirh­
nl kol~a nie bvło fadnvch drst~J\. 
Oto szczyt umleletno~C'I monteż11. 
To ookazall nam rart?iecr• lnżvnte. 
rowie. Nowe dziesiątki tysięcy kilo­
watów poplynełv d7.tękl rRr1zleC'klel 
pomocy ! plerw•ZPl{O tnrbOZP•POIU 
dla ne~zego budownictwa: dal•'Z" 
popłyną wkrótce z drugiego turbo.. 
ze;połu. 

Nieokrasow wykonał ewole 1.ad1. 
nie, tAk 1ak 1e wvkonuia et i No.. 
wej Huty, r; Żerania, z F~C w Lu­
blinie. Trzeci turbozespńl po~tawią 
już samodz.lelnte Jego wvrhowanko. 
wie - polscv Inżynierowie I robot­
nicy, którvch . w Jaworznie n, !ak 
I na innych budowlach, tacy ludzie 
radzieccy jak Nlekra~ow uczą ofiar­
nej, pełnej samozaparcia precv ł 
walki opartej na wysokiej wiedzy, 
głębokim umiłowaniu idei socjaliz­
mu S pokoju. 

JJBONISLAW TRONSIU, 
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['ł ii1l !li-AJ a 1] 1i if1IJ1l !j il ŁZG zapomniały' 
Po wiecu spotykamy się dziś G!~.~~.st.~k~"~}~:~, ~~!~~~~~~ ~"~~b:.~~~~"=.~~!,~:~ .. 

Na Bałutach 

popu1ar11y 11a 1e1·en1e to· k1ó1·1y zaru1e1 zaJą składać mieściu nie przedstawia żad- w dz ielnicach robotnkzych. 

na meczu piłkarskim Włókniarz-repr. Łodzi ?,~l ~~;1s1:~71~~·1 "~'i'~I~~nc;~~ ~:J~~~;;~;~~~~::1~~;~~:~ ~boa~~ry0_!~0N~p~.t~p~rzy?~ustl~1'c~y1~:NCJ~rruo! ~~yk:;~,eJ:zgliict°e~~zyd~~~~~~i 
stwlernztł . 7e w ok1 esie dowonzą, te du7.o. bardzo , są Chojny, gdzje od Pl Bey­
trwa11tk akcit „01 w1u t)•cl1 ci uzo mowa zr·<Jhlć dl• towicza obok „Delfina" jest mon ta do toru kolejowei;o i 
brHm stanlnn(lw" nie wy· spr·awy populHr'YZ"-CJI 1 restauracja ,,Myśliwska", kil- za koleJ· ~ obwodową brak i'est Obol< ltcz11ych zobowtA, 

zaol fJJ 'Odukc) j11ych. ~ u· 
kaZJI 1 V Swtatowego Fes· 
t 1walu Mlodz1ezy w 1:$u 1.;.a· 
t'e:3zcle µłYll tł nteprzer·wa. 
11 y 111 st r·utnleoiem zoho---
WH:tzania łodzl< u.: h spor· 
tuwców. Wprawdzte ule 

okazji tV Swlatowego Fes· Na ce11tral11 y m boisku 
ttwalu Młodzieży w Bu ka· pllkarskhn tego •lacilouu 
reszcie odb~<l•le się wiei· 
kł wieo m~od?.le:Zy, w ra· ·~rozegrany sostenle uatO· 
n1ach ktńre~o zostaną miast mecz µlłkar ·skl po­
pr ·zekazane - nlehJ.u11l<I o między r-epr ·eze11tacją t.o~ 
juz zreali7owa11 ych I pod· dzl , 8 komhl11owaną dru· 
Jętych zobowlązanłnl'h. Ż.}' rlą WłOknlar ·za. 

c;!at-cz.y tylko Jedn°' R:O· umA~owlenla spn1·1u na k ' 1 

dzlnę w ty~odn l u po~wlę· te1 ente t.ml7t, Je~ell dzla anaście numerów dalej bary: jakiejkolwiek restauracji W 
clć nR naukę ~ 1 rn„a•ry kt. lacze l Lr<'nerzy wyka7ą „Polonia" i „Dworcowy'. Przy innych, oddalonych od órćid­
Trener Bcrlkow•kt miot, więcej l!llcJarywy I zrmu ul. Piotrkowskiej jest także mieśc i a dz ielnicach, sprawa 
oczvwl~le nR mv<tt pro· nileuta <Ila przepr-owatlza kilkanaście barów i rest:rnra- wygląda podobnie żle. 
Qram mleć cit• rns•rul<to- nych akcJI. ci'i., położonych blisko siebie. 
rów na stfłrl l o111e \Vłńl<n!a. !----------­

Ten pierwszy w tym 9e· r10 fll'ZY Al Unii Samo· 
zo111e pojedy11e1< ula/wł rzutnie wlec pn<ij'll się Rozgrywki 

Wydział Handlu w porozu-
--------------~ mieniu z Łódzkimi Zaida-

podejmują s1~ ou1 ł{lgn11 · 
tyeznych pr ·zedsh: wzit:C• 
Jed11CJk w t.Al<r esie stwo­
rzeuia rlOW)IC h t OŚI odKOW 
Aµ111·towych I urna')ow1e111a 
wychow1:111ia flzyczuego 
1·vh1ą tak w lele, z.e ZSUIOO· 
wanie wszyst1<1ch JUZ µow· 
sutlych obieklOw spo„to· 
w ych dałoby µ1 ~1<r1y uu1·az 
2.11acz.e11la tej HkcJ1. Łódt I 
l'Ll71egły te1 e·11 rtH szego 
'WUjewódzlw8 w os li::l.!lliru 
o k 1·esle wz.hcn~aclly się O 
dzieslcttki nuwych Luisl< 
du siat kowk1 I koszyków· 
kl To rhtJe ~wanu1cJt:. ze 
z dnia UH rlL.1eń µowtęk· 
szać slt;;t tn:rh.i I s?er·egl 
czynnych zawur111lkńw. 

Wkbtcl lt'>rlzklch SfJOt'IOW· 
cnw n le b~dz 1e tu skroi''n 4 

ny. Tym ra1.em z prawcizl· 
wą dumą. 111ogą out powte· 
dzieć o snhle. iż sta1·a11 się 
~ nawiązką sµeh1tć swa 
zarlania . Ja.kle w okresie 
1·ealizacjł PICJuu 6 letule-'1:0 
n1a do speł111e11ia k~żrty O· 

µrowarli'.lć na t y m ~lnrł1onle 
nam ocenę poziomu re · e;lmnA~t y ke 3 ra7.y w tY· 
p1·e7entacjl łó<lzklej klasy I ~nrłn lu. TAk więc we włor-
A. R1 I C7wartkl od ~orlz. 

IR .:JO hedą mn~ll ~wlr.z v <' 
W składzie reprezenta n.=i jrri torlc:; I , o w ptR.t k l nrl 

o we1śc1e 

do li ligi 
µiłkarsk1ej 

MDK_ .uprzyjemnia 
młodzieży 
spędzenie 

wakacji 

dami Gastronomicznymi wi­
nien zająć się tą sprawą Na­
leżałoby wykorzystać puste 
lokale po sklepach. Z b:·aku 
odpowiednich urządzen mo7.na 
tam uruchomić res tau r~cje­
stolówki, do których obiady 
dowożone byłyby z dużych re­
stauracji w śródmieściu . Na 
otwarcie tego rodzaju stołó­
wek czekają mieszkańcv od­
leglych od śródmieścia d:.:1el­
n ic. 

Na Bałutach co roku wyrastają nowe bloki mieszkalne 
NA ZDJĘCIU: nowuwybudowany dom przy zbiegu ulic 

Lutomierskiej i Zachudniej. 

Coraz wu:cej wu:c znacz· 
\<nw SPU błys1czeć b~dz le 
w kla!Ja<:h. Jako widomy 
B:, n11Jul sµr aw11osct do pr'a· 
cy 1 obl'Olly. 

llztś "" starllonle przy 
Al Unii o fitOdzlule 16 z 

byweiel nr1s1ej turlowej 
ojczywy. Obol< rneldun· 
l<ów z. zakladńw pr ·orłuk· 
cy Jnych I te, on sporlOW· 
ców naszego mi a'łta, zo. 
slctną przek azane sztafe· 
cle, która tS lipca wyr·u· 
szy z t.oclzl do Warszawy. 

Po pr·7emńwlenlu I przy· 
kclu mełr11mKów, odbędzie 
si~ na stadlo11 \e wiele cie­
kawych lrnpr ez sporta· 
wych, aby w ten sµosńb 

Jeszcze mocniej zaóokU· 
me1nować, te w olekló· 
rych gal~ztach spor'tu nie 
chcemy stać w m1ejAcu , & 

odwr·o1111e czyn te 
wszy3t ko dla podo!..;s1euia 
poziomu. 

N te jest to dziełem 

cjt Lodzi ujrzymy na~tę rz ndz IR ~n. cl w~z~•cu"y , 
Kt r'\ryy z.~ mle r 1Ał;\ p1 7"f 

pujących z.awodnikńw : q:~p ł t- cł o p ri'ihy na nrłznA 
Karezyłiskteqo. Walczaka 1 Io:• S: P() NA 1!ka setrnnR~t~rkl 
Witkowsk1eqo C9 Maja). t<o- nd h ;i,.· wA~ c;i ! ę h ęrł7 ! e nA 

p!11 r 1J p n •n7.onv m tuż przy 
Uol~ku hl'J k t'i low :v rn. wal1ka, Pola, Bartoszka t 

Paprockieqo (GWK!;J, Ja. 
cha t C1eJkt (Kotejarzt, 
Każ:mrt!rczaka (KS Im. 
Marchlewsk1eqo), Zaqłobo 

(Oqn1wo), C1chock1ec,io (KS 
Im. Gwardii L.udowej) I 
Marcin1a1<a (Wldzewt. 

Mecz piłkHr~kl rozpacz· 
nie si~ o godz. 17. 

A więc łń<1zka miodzie­
ty:· dz i ś o goc.iz. Ul sµot· 
kamy st~ wszyscy na sla· 
dlo11le p1 zy Al. Unlll 

R f\ wri l eż nJJ hnl~kn „O· 
lln i wa " (PFH'k Lurlowv) tre· 
ner Herl. l<nw~kl prnWarizlć 
h~<l 7.l e t- w1<'1e11la rr7..y razy 
w f \J gO<łfl1U I IAk w pnrile· 
rl ?. 1 ~11< 1 f śr'o<lv od godz. 
JU .:lfl z p0C'1Rtl<uJącą 
mto<l7też'I. w solioty o tej 

W sobot~ .uirzymy 

Leissa na ri·nRU 

ruzluso\\ane 
Korzystając s obec­

ności pr:i:edstaw!cieli I Młodzieżowy Dom Kultury 
wszystkich WKKI< na w Łodzi organizuje w czasie 
n&radde aktywu pił- .. . . 
k&rsklego Komisja wakacJJ wiele ciekawych i 
Sportowa' SPN GKKF atrakcyjnych imprez dla tnlo­
rozłosowała zawody ell- dzieży. Dziś dziewczęta l 
mlnacy,lne o ·wejście do chłopcy: mogą wziąć udział w 
li ligi. W pierwszym wyciecz~e do Lutomierska 
rzucie elimłnacjł 5pot-
kaJą się najlepsze dru- (zbiórka w MDK o godz. 14). 

Fot. - M. Sz. 

„Czarniecki 

Zobowiązania 
piasty ków łódzkich 

l Łódzkie oddziały Pracowni 
l Sztuk Plastycznych i Związ­

• • Ż I • · li I ku Polskich Artystów - Pia­
i 1ego o n1erze Styków zainicjowaJy CE'nne, 

długofalowe zobowiązania i 
21 bffi premiera ws~óhiawodnictwo. Zob.Jwią-

• zania maią na celu roztocze-

Ich w ramy krajowego współ­
zawodnictwa. 

Zakrzewska uczy 
młodziet przypadku, te oa.Jwrększe ----------­ w hali Włókniarza 

żYny poszczególn.Yoh lig Jutro, 15 bm., organi:i:owana 
wojewódzkich 1 mię- jest wycieczka kolarska do 
dzywojewódzklch wg żeromina (zbiórka o godz. 9 w 
następuJące11:0 zestawie- MDK). Dla miłośników teni­

T 
nie opieki nad młodymi drty-

W ealrze stami - plastykami - a1:;so1-
wentami szkół plastyczr.ych 

Jako pierwsi w Polsce 
okręgu łódzkim zobowiąza­
nia roztoczenia opieki nad 
8 absolwentami Wyższej Szko­
ły Sztuk Plastycznych podj~li 
ob. ob.: Andrzej Struinillo, 
Władysław Bojkow, Tadeusz: 

Jedna z najlepszych poi· 
nk\uh sla!k"fek Zak1·2ew· 
11.;.H ule wyjechała na obóz . 
1n·zygu1owawczy prz~d 
"y.r~pern naszych siatka· 
rek w ł:łuka1 · e"jzcle. Ko­
rzystHJąc z lego Unia 
w<pńlnte z GWKS-em orga-
11tzuJe na terenie t.odzt 
t1 ·eni11gl dostęp11e dla m-lo­
dz1eży we w/Or kl, środy I 
czwar·tkł w godrlnaeh od 
10 do 12, a we wtorki o­
raz czwartki równte:t I po 
potuciutu od 18 do 20. 

T1•enlngl przeprowadza 
ne· b~dą na bnisku O\VJ.:.S 
pr~y Placu 9 Ma Ja( wejście 
od ulicy Towarowej). 

za1r11e1·esowanle w1budza 
mecz kos:tyk.ńwkl. Prze 
cleż. ule kto tn11y, a wtaś 
n ie koszykarze łócizcy z.do 
byli czołową pozycję w 
sporcie polskim. Włók· 
111a1·z, rlożouy z młodycb 
zawod11tkow legltymu)e się 
tytułem mtsrrza Polski. 
\\'łaśn le ta dr-użyna zmle· 
rzy się dziś 1 Ognlwe1n. 
które nie tak dawno awau­
sowalo do pierwszej llJil. 

Mecz ten rozegrany zo­
sta111e na kor·tach starlio11u 
przy AL Uni1 I rozpocznie 
Się O fitOdZ. 18. 

Dzisiejsze imprezy sportowe 
z okazji zakończenia 

Festiwalowej Sztafety Gwiaidz!słej 
w związku z wte\klm 

przedrestlwł:llowym wie· 
cem mlodzlety. jaki odbę· 
dzle się dzisiaj o gorłztnle 
16 na stacilonle Wlóknla· 
rza przy Alei Unii I za· 
kończeniem Fesllwalowej 

Sztalety Gwlatcl7lstoj 
rnze~ranych zosla111e na 
1tarł1nr11e Włńkularza kllka 

C"1Pk.Rwvrłi lrnµrez. 

Czy zdobyłeś 

już odznakę 

SPO? 

Ohok meczu piłkarski<' 
go I spo1karrta w koszy· 
kńwce rozegr·ane zostaną 

pokazowe gry w teniste z. 
urlzfalem nellepc;zych ca 
kieł t,orlzl. Ale to tes7.C1e 
nie wszystko. Na pływalnl 
przy Ale! l l nll IJnle oc ~a 
nizuje je'7c%e poka1y ply 

snv-

w ackle. Tak prze<l•t;wla 
qlę pł'o~ram lmpre?,, znr· 
.o:anlzowanyeh r!zlś na •li· 
rłfnłllP.l \VtókniSH"ZH 

Połozowa widywała codziennie, stykała slę 
• nim kilka razy w ciągu dnia, ale to nie 
wchodziło w rachubę, ponieważ ten zwykły, 
ciągle spotykany Połozow, nie miał nic 
wspólnego z tym Aleksiejem, który siedział 
nieśmiało na kraju taprzaiia i patrzył na nią 
w milczeniu ..• Ten Połozow ścierał się z nią 
na posiedzeniu egzekutywy, poddawał kryty­
ce 1e1 zarządzenia l zwracał uwagę, kie­
dy postąpiła niesłusznie. · Tamten Alek-
11e1, odprowadzając ją do domu, wybie­
rał jak najdogodniejszą trasę, aby nie mu-
1iała iść na francuskich obcasach po kocich 
łh:ich .•• Tamten Aleksiej stanął przed afiszem 
Filharmonii I nieśmiafo zapytał, czy nie po­
szłaby z nim na koncert, a kiedy zauważyła, 
te bilety są już zapewne wyprzedane, oświad­
czył niemal gniewnie, że to jego sprawa. 
Tarot.en A lek siej nie chciał się utożsamiać, 
s tym; w oddziale nie rozmawiał z nią o kon­
cercie. Znalazła bez jakiejkolwiek notatki na 
1woim biurku bilety w kopercie - dwa bile­
ty na balkon. 

Nie miała pojęcia, czy on zna )ei adres { 
gdzie ma zamiar spotkać się z nią przed kon­
cert.em. ale wierzyła, że się spotkają 
wszystko w tych dniach przebiegało pomyśl-
11le. 

Naitrudnlels-za była sprawa przydziału 
Kieszki. Pierwszv atak skierowała na bry-· 
~adę Pakulina. Opowiedziała Mikołajowi o, 
flleszczęściu Kieszki i poprosiła gei, aby przv­
łął Kieszkę iło swoiei brygady. 

Mikotaj przeraził się. 
1 - To niemożliwe, Anno Michaiłownal U-. 
biegamy się o zajęcie pierwszeeo miejsca w 
mieście, 
· - Stiepanowa można komu~ wtrvnlć tylko 
za karę - zauważvł z uśmiechem FieC:ia Slu-
aariew. A myśmy na razie niczego nie • 
J>rzeskrobali! 

Ania przypomniała sobie, źe słyszała rói-
11e rzeczy o wyczynach Slusariewa jako ucz­
nia i powiedziała z wyrzutem: 

- Nie rornmiem was, chłopcy, przel'ież 
kiedyś byli~de niewiele lepsi od Kieszki! 
,'Y~k 

0

mo7n11 ustosunkowywać się do niego w 
fen sposób? 

- Mv~mv swole zrobili - bąknął niechęt­
nie Mikołaj I odwrócił się. 

Z frontu 
zubowiązań 

Z okazjL zb l tżaJąceJ się 

g" l'OC7łlicy Pl\ WN I pierw· 
szej rocz11lcy uchwalenia 
Konslylut.:Jl Polskiej Hze· 
czyposµoliteJ Ludowe), 
spor·towcy terenowego ko· 
la •fJUr·towego Wló~olarz 

powz111ll naslr:puJące 

l.iowlązanta; 

%0· 

SEKCJA BOKSERSKA: 

GWKS ori<anlwje w so· 
borę, llł lipca, towar-.yskl 
mecz bokset'skl 1 OWKS 
(Byr!goszcz). Wolskowl z 
Byrlgoszczy na l eżą d<> 
sllnv<'h klubńw li ligi bok· 
sei·skleJ. Sposród Ich p1ęś· 

nhl:,: 
Gdańsk -
Warszawa 

Pow8 zeehnym przez po.szczególnych członków 
Wrocław sa stołowego MDK organizuje rzeczywistych ZPAP. Dosko-
- Stall- 16 bm., o godz. 15, błyska- 2'1 bm„ 0 godz. 19, w T<!ntrze nalenie młodych plastyków 

no gród 
Pozna!\ - Kraków 
Rzeszów - Łódź. 
Spotkania te rnze-

gnne zost&ną 20 wrześ­
nia - mecze rewanżo­
we 27 września. Zwy­
cięzcy tych· czterech 
par grać będą następ­

nie drugi rzut elimlna­
cJi systemem punkto· 
Wym (k&źd7 a każ­
dym). 

wiczny turniej z nagrodami. Powszechnym odbędzie się będzie się odbywało popt zez 
ke>ns\.lltacje ·ich prac, projek­

Nai'młodsi łodzianie b-'"'ą premiera nowej sztuki Kazi-„~ · K li c tów, pomysłów, '.Ą..mianę do-
mogll, wziąć udział w konkur- mie rza orce ego pt. " zar- ś · d • niecki i jego żołnierze" w re- wia czen, pomoc w orgaaiza-
sie jazdy na hulajnogach i żyserii Jsdwigi Chojnackie) i cji pracy I współpracy ze zle­
rowerkach, który odbędzie się scenografii Mariana Bog.isza. ceniodawcami, szkolenie ideo-

s t k I t logiczne itp. Opieka nad mło-
18 bm„ o godz. 15, w ogród- z u a ukazuje wypadki a 

1655 - 1656, walkę czarniec- dymi plastykami ma dopro-
ku jordanowskim na Zdrowiu. kiego z najazdem szwedzkim. wadzić ich do członkm.twa 
1~ bm„ o godz .. 9 • . ro~cznie Rolę Czarnieckiego grać bt:dzie rzeczywistego ZPAP. 

Grygiel, Romuald Jackow;k; i 
Paweł $wiątkowski. 

Uwaga, 
korespondenci 

„Głosu 

Robotniczego" 

KoleJne zaJęcla Klubu Ko-I 
• respon. dentów przy red.1kcji 
,,Głosu Robotniczeqo0 odbę· 
di\ się w lokalu Klubu, przy 
ul. Piotrkowskiej 96. dnła ł6 
bm. (czwartek) o qodz. I 7. 

Przepracować 100 rob. 
fitOdz. przy przesuwautu 
stoJal<a do pr2yrządów, 50 
rob. 1100:1., przy oa,..1·aw1e 
nugu. GWKS popul'aryzuje 

się w parku Mick1ew1cza w Stanisław Brvliński króla Plastycy łódzcy wezwali 
Julianowie „Wesoła niedzie- szwedzkiego _ ·Karol~ Gusta- wszystkie · oddziały PSP 1 o­
la", na której program złożą wa _ Olgierd Jacewicz. Je- kręgi ZPAP do podjęci3 po­
się konkursy z nagrodami, gry \ dyną w sztuce rolę kobiecą _ dobnych zobowiązań i ujęcia 
i zabawy, zawody sportowe i dziewczyny góralskiej - od-
występy artystyczne. tworzy Celina Klimczak W ••••••••••••••••-•••••••••• 

- pozostałych rolach wystąpią: 

SEKCJA TENISOWA: 
P1·z~µracować ;iuo robo· 

CZOM:UdZlll Pł 'Zy: 

lJ lor2e µ1 :t.~szkód. 
2J naa1uwa111u 1:11aLftk. 
~) 1uw~lacJ1 Len~uu pod 

bUdUWt: lił(.!UiUY L~UISOWt:!J, 

SEKCJA ZAPASNICZA: 
f't zeµn.cować 8() t'Ub. 

ij:Odt. . ..,, '-Y u,uduw1ę LUI u 

ctarzy wyrM,nla się Lel•s 
- mislrz Polski w wadze 
lekko•r ·ed11lej oroz przed· 
s tawlcleł wa.o:! plórkowP.J 
lzyrlor'<'7Yk I Dampe w wn· 
dze śre<lnlej . 

Mecz rozeRranv zostanie 
w hall Wlóknlacza na WI· 
d~ewle. 

Adresowane .... 
do Spały 

beks w Głownie 
Przygotowując się do 

tun1ieju boks~rsklego w 
1·amaeh Letniej Sµarlakla· 
dy Ukręgu WoJskowegu, 
pięściarze łódzkiego GWK~ 
ro~eg1 ·aJ I towar·zyskle za 
wody ookserskie w G!ow 
nie. 
Odbyło si~ ostem walk, z 

któt'ycll wyrozn1ć należ; 
µoJe<.lynek uteJnl!<a 2 Tom 
czyktem. Zwyciężył Ole;uih 
mimo priegranej piet ·w 
szeJ r·undy. Pon„d!o ua 
wyrnznleute zasługuje Ma 
tuszowski. l<tt'>ry zwyciężył 

Duie ilości 
konserw rybnych 

mięsnych i 
nadeszły 

do Łodzi · jJl 'ZllBZkOcl. ZMWOUlllk 
1\.le11iue1 a zobow1G&.zał siv 

wy1 eµe1 owac 4 mauekluy, 
co c..ht w 1;ulu\e ;.tu 1vo. 

iiud:i.. Plłkar1nm lńrlzk.le~o 11et puul<ty Coz.asła. 

Do Lodzi nadszedl duży 
transport konserw rybnych. 
Sklepy MHM-Sródmieście o­
trzymały 9 ton róZnych ga tun­
ków tych konserw, m. in. 
bycz:ki, śledzie w oliwie. śle­
dzie w pomidorach. 

WłOk1lla12a . pr7ehywH!ą· Zwyclt:z.camł por.oslH 
SEKCJA GIMNASTYCZNA: cym nR olon.le wyµO<'tYn· łych watt< zuslall: Swlet 

kowyrn w SµH le - d7Ji;- czek zwyciężył Htasz.c•.Y 
Zwl~kszyć oplekf nad k1qemy za nadeslane 11Rm ka. Stłtnikowskl A. wy 

kou=;ei wi::u.:Ją pi Z)t tądow pozrlrowlerila I tyciyrn.} punktował VJeselego, KH 
n11h1e11\a lyte ener'lll I sfl . czmarek zwycli;t)· ł Gule 

oraz p1 zeprowad1ać za. aby porlczag, dr u~ l eJ run · ni~ . ZA1ączkowskl ulew:• 
prawy alfnnestycz.ue dla dv ro1.5t1·ywek o wetśc l e rło Jachnłkowl, KAłlJtH·Y ZI e 
wszystklcłl slopnl w ra I' llsz:I zwnlennlcv teJ rlru mtaowt1I re S1anl\<owsklrn 

Nadeszły również większe 
Ilości rozmaitych kon;erw 

t.v11v mletł mule) powo J I liter łł~a. poko11al Ziem 
mach ~PO. rłńw rłn rn7r7Arnwstń nl r kte>\lt> 

mięsnych. 

----~--------------------..;.------------------------. 

Ania wyszla od nich rozczarowana: naj­
lepsza brygada młodzieżowa! Woda sodowa 
uderzyła im do głowy, czy co? Mają zamiar 
spocząć na laurach? Przy pomocy Gusako­
wa Ania zaatakowała z kolei Efima Kużmi­
cza. Starzec najpierw się wzdragał, ale w 
końcu uległ. 

Rano, w dniu koncertu, Ania zaprowadzi­
ła Kieszkę przed transparent: „Strzeż hono· 
ru slachanowskiego oddziału! Dawaj pro­
dukcję wyłącznie pierwszej jakości!" Czer­
wony transparent rzucał różowy refleks na 
blade policzki Kieszki. 

- Opamiętałeś się? - surowo zapytał E­
fim Kuźmicz. - Dobrze. Przydzielę cię do 
obdzierania. Nie zawiedziesz zaufania 
włączę cię do przodującej brygady. Zrozu­
miałeś? A tetaz chodź! 
Ktoś westchnął: 

- Znowu zacznie się użeranie z Kieszką! 
Robotnica, którą niedawno potrącił auto-. 

karem. klasnęła w dłonie: 
- Nie do wiary! Znowu go nam wpako­

wali! 
Kieszka wtulił ~lawę w ramiona I milczał, · 

chociaż miał wielką ochotę na powiedzenie 
paru złośliwości. 

Ania pod koniec zmiany niby przypadko­
wo przeszła przez czwórkę. Obrabiarka 
Kieszki tym się odróżniała od pozostałych, 
że nie było na niej czerwonego proporczvka 
stachanowskiego i że nie pracowała. Kolo 
Kieszki stał Efiro Kuźrpicz ze zmarszczony­
mi brwiami. Ania struchlała na myśl, że 
·Kieszka uszkodził obrabiarkę. Natychmiast 
jednak zrozumiała, że obrabiarka nie jest 
uszkodzona, po prostu Kieszka doprowadza 
ją do porządku pod nadzorem majstra. czy­
ści ją szczegółowo po to, aby, iak mówi Efim 
Kuźmicz: „sama nie wypuściła braku". 

Ania z oddali obserwowała twarz Kieszki: 
widać było na niej upór i Fkupienie. 

Spieszyła do domu z uczuciem radości. 
Spodziewała się, że lacia moment prz .)'jcizie 
po nią Aleksiej, lecz zamiast niego zjawiła 
się Ala Glebowna: 

- Jest do was telefon z oddziału. Czy 
mam powiedzieć, że was nie ma? 

- Ależ nie, niel niemal krzyknęła 
Ania. 

·w słuchawce rozległ się znajomy głos: 

- To Ja. Dzwonię nie z oddziału, a z bud­
ki telefonicznej koło waszego domu. Schodź­
cie, jeżeli jesteście gotowa, czekam na was 
na dole. 

Ania odparła oficjalnie: 

- Dobrze. Zaraz będę. 

- Raz wam się udało wyrwa~ trochi; 
wcześniej I już was niepokoją - powiedzia­
ła ze współczuciem Ala Glebowna. Ale 
chyba nie przytrafiło się nic złego? 

- Prawdopodobnie nie - odparła Ania 1 
roześmiała się będąc na schodach. 

Aleksiej stal w drzwiach frontowych. 

- Dlaczego nie P,rzy5zJiście na górę? 

- Nie chciałem spotykać Śię z wami w 
obecności waszej' Glebowny czy JegÓrowny. 
Wyglądacie właśnie tak, jak was sohie przed 
chwilą wyobrażałem. No, dzień dobryl 

Za to on był zupełnie inny, niż go sobie wy­
obrażała Ania zbiegając ze schodów. Nie zau• 
ważyła w nim ani tej wzruszającej nieśmia­
łości, która ją tak ujęła w ostatnią niedzie• 
lę, ani normalnej rezerwy, pod którą wyczu­
wało się zazwyczaj hamowaną namiętność l 
pasję. Nagle zobaczyła nowego człowieka. -
Aleksiej jak gdyby otworzył się przed nią. 
Odnosi się podobne wrażenie. otwiera .iąc po 
długotrwałej zimie okno: wszystko dokoła 
jest takie inne, pełne powietrza l światła. W 
jego prostym I zabawnym „no" brzmiało 
westchnienie ulgi, to „no" było podtekstem 
słów „doczekałem się"." ..., 
Wydawało się, że zaraz wypowie to, na co 

jeszcze ciężko byłoby odpowiedzieć. Ania, 
nadrabiając miną, szybko zaczęła mówić o 
~woim dzisiejszym zwycięstwie - o sukce­
sie z Kieszką. 

On wysłuchał I rzekł: 

- Bóg z nim. 

Po chwili poprosił, idąc z nią do przystan· . 
ku autobusowego: 

:_ Powiedzcie ml lepiej coś o tych dw6ch 
symfoniach. 

- Nie umiem wyrazić słowami muzvki, 
zresztą, to zbyteczne - powiedziała . - Po­
starajcie się o wszystkim zapomnieć, zam­
knijcie oczy i słuchajcie. Melodia sama wpro­
wadzi was w odpowiedni nastrój, przywie­
dzie wam na my~I jakieś wydarzenia. prze­
życia, coś wam powie, o czymś was przeko­
na. I to właśnie będzie jej treść. 

· - Zdaje się. że to jest idealistyczne. a na­
wet sueiektywne - idealistyczne pojmowa­
nie muzyki - określił żartobliwie Aleksiej. 

(D c. n.) 

H. Abbe, J. Antczak, J. Bar­
burski, A. Benczak, A. D'lnie­
wicz, K. Dębicki, Z. Jabtoń­
ski, J. Kaczmarek, T. Ko7,u­
sznik, A. Lewek, S. Matczak, 
W. Mirewicz, Z. Nowicki, R. 
Piekarski. H. Staszewski, M. 
szonert, K. Wichniarz i M. 
Wojtczak. 

„.J 
Co za dużo 

to niezdrowo 
Pierwszy raz nic nie mńw!­

lem. Tym bardziej, źe g•.iMdź 
b1Jl potrzebny do zawieszenia 
reprodukcji jolagrafii mojeJ 
szanownej mal±onkl, n w do­
mu jak na zlo .ść, gwoździa nie 
byto. Gdy więc córeczka za­
częl.a się krztusić i po chwili 
z kęsa butki wyciągnęła zu­
pe!nie przyzwoity gwoźd.ź 

zlapalem za młotek, gwoźdt 
wbilem w ścianę nad taprza­
nem i zawiesiłem na nim ram• 
kę z fotograflą. 

Tro(hę zdenerwowałem się, 
gdy nasLępnym razem, przy 
kolacji, z kromki chteba WIJ­
ciągnąlem kowalek szkla Ate 
nie dlatego, że chleb był 
szkłem nadziewany. tylko dla­
tego, że rzeczony kaw„tek 
skaleczył mi fatalnie dz•q~to. 
Ale I tym razem maclt11'1lem 
ręką, tłumacząc to dziwne 
nadzienie burzą, jaka poprzed­
niego dnia przeszla nad mia­
stem, a która ntewqtpliune 
wyrwala w piekarni Ł.ZP 
nr 63, przy ut. Wysokiej Il, 
wszystkie okna i adlamki szyb 
mogly wpaść do dzieży z cia­
stem. Dziqs!o zajodynowałem, 
a 6Zk!o wyrzucilem do kosza. 

Również, chociaż ju:i: z wiel­
kim trudem, przemHczulem 
wypadek, kiedy to w chiebie, 
który ma/:i:onka zapakowala 
mi do teczki na drugie śniada­
nie, znalazlem nadzienie koto­
rem przypominające rodzy­
nek, ale zaopatrzone w . nogi i 
rożki. 

[{iedy jednak wczoraj u;raz 
z kęsem chieba wyplułem dwa 
złamane zęby - nie w_ytrzy­
ma!em. Bo wszystko me>gę 
wybaczyć, ale gdy zęby za­
czynają być w niebezpiecze11-
stwie - muszę zaprotestować. 
[ dlatego prOSZQC O oj.biÓT 
metalowej plomby, zaopu.trzo­
nej w sznurek i napis „CZP 
Ml:.YN" - proszę równarześ­
nie dyrekc3ę Ł.ódzkich Za­
kładów Piekarniczych o zain­
teresowanie się piekarnrą nr 
63 i pouczenie iei kie1oi1mic­
twa, by na „dodatki" do chle­
ba i butek wyhieralo muiej. 
twarde przedmioty, względ­
nie - (ly zrezygnowalo mpe!­
nie z tego rodzaju „nadzienia••. 
Bo co za duża - to niezdrowo. 

WALENTY CZOŁENKO 

DZlllil 
Kronika partyjna 

Dzlelnlca $ródm1ejslca: JU· 
tro. 15 Lim . o godz. 10 30 w 
tokalu Dzlelnlcy p1·zy Al 
Kosciuozkl 4. odbędite się na­
,·~da l -sektelarą p<l'rlslswn· 
wych ( orl.dz.ił.łlowych orgaal· 
•acjl par1.y1uych. 

WVSIAWA PT, -
„FE~llO DZlfRirYNSKI" 

CZYNNA OD C.OOZ. 11 DO 111 

Nlerwyl<I• bo~sta I lntere..uJI\· 
ca Vił)Mlłtw„ lJ'.1ŚWl\fC0flM t)'Clu ' 
cł11tsł1j\t104u·ł fe\lk.~Y t>1łert y t'l~kle· 
tCQ. n11esz.ctą.!8 ł'ile w jłł1J&chu 
priy ul Piotrkowskie) "ó~ 
ł:h·1etneJ r-1yon" )esl corl1le1111ie 
z wv1~1kle111 •ul.iól od 111odz. ll 
do 19. 

WYSTAWA MODELARSTWA 
SZKUTNICZEGO 

no 15 bm„ c1ynna bęr11łe „ 
t.o<ł1l wystawa morlęlar·stwa 
szkufnlC".z.ew:o (tnn<felł statkńw l 
ok1 ·ętów~. z.or·g:anl.iuwH.na przez 

WTOREK, U LIPCA 1953 R, 
FAL.A 230.I m 

7 .:>5 . WlAllOMOSCI PORANNE. 
11 45 Gh>6l n1•JI\ kobiety. 12 04 
l>Zll!:.~\lllK POLlJIJ\lllOWV. l~.15 
Na s1v0Js\o\ u utę. I 2 45 A11d1 c.1a 
dla wsi. 13 OO Konref'! orkie.•lf'Y· 
1140 U1wu1·y klarnetowe. 14 10 
BAle1owa n1uzyka symfoniczna.. 
15 JO Opow\adcune Alek~anrlr·a 
Rorena. 15 '<O AurlycJ• dla dzle· 
cl. 16 OO Muz~l<a. 11120 „Zlotowe 
trar!ycje" - amlycJa dla mlo· 
01.ieży. 16 35 Muzyka baletowa 
PIOtr·a czaJkowet<le~o . 17.00 
WIA()OM0$CI PtlPOŁlJDNlOWI!:. 
17 05 t'o1·e<poncie11u1B z 1agranl· 
cy 17 20 Koncert orklesrry 
l,HPR pod dyr. Il. 11eblcha 17 30 
l niikr·urouem pr7ez. tnla:sto t 
wieś 18 OO Skczy11ka IVR. 18.10 
t.ódzkl tygodnik dżwlękowv. 
Je 30 P<li,iadanka dr W!eslawa 
Omcllowskleg:o. 18 40 Utwory ror· 
tepleno"" l8.55 R~d1tecka mu· 
zyka ludl'wa. 19 IO Reportaż fi. 
terACkl. 19 30 Muzyka I aktual· 
noścł ?O oo Koncert syrnrontcz· 
ny. 2u 58 Stan pogody. 21 OO 
DZIENNIK WIECZUllNV. 21.26 
\ViarJomoścl sportowe. :n 36 Mu· 
;t.) ha tanecz11a. 21 45 Ulub1011e 
piosenki ludu francuskiego 
2J \JO Audycja llteracka 22 20 
Muzv~a taueczna 23 OO Audycja 
w \\tYKOn'łulu słynnych scl!tsrńw 
rra rl! rHldrh. 23.50 OSTATNIE 
\\'IADO~l0$CI. 

LODZKIE ZAKŁADY 
REl\10NTU MASZYN 

ELEKTRYCZNYCH ' 

Łód7;, ul. Piotrkowska 278 
OSTRZEGAJĄ 

przed kupnem dwóch 
SILNIKOW 

skradzionych w nocy z 
dnia 20 na 21 III. 1953 r. 

Cechy eh arak tery styczne 
silników: 

Silnik l) f-ma Sirszyń­
ski nr. 50315 OW; 0,5 kw , 
220/380 v. l,7 /099A; Cos 11 

- 0.79; 1400 obrotów /min. 
Silnik 2) - f-ma Sach­

senwerk nr. 40168; typ 
M63164; I kw 220 /380 v; 
4,5 /2 6A Cos a - 0;7B; 
131)0 obr./min. 

1882-K 

DZI 
Zarząd Glńwny LPZ. ~lleJscerri • 
wysrawy u1·u1dzoneJ w specjal-
11) eh wagonach kolejowych jest 
bocznica IJworca t.ń<lż - Kaliska. o 
bok swterłtcy ZZK , wej~le z ul. 
Karolewskie). · \Vy91awa cz)·oua 
jest w godz. od IO eo 20. 

OVtURV APTEK 

Dzlsle jszef nocy dyturul" na­
•llfPUl"c• aptel<i: Obroi'.lcow S\&• 
llngr·adu l5. Pabianicka 218. Ja• 
racza 32, Stalina .50, Wróblew• 
skle~o 54, Kopernika 26, Piotr-• 
kowska 67. Pl, Kościelny 80 AIJ 
Kościuszki 48. 

Oytur polotnlc:io-ąlnekoloął• 
czny: dzt~ od iodZ 8 do 20 dy• 
zu1·u.e Szpl!al 1m. Curie Sk!Orlow· 
si<leJ, przy ul Curie Sklor!owskteJ 
15. oci godz 20 do 8 dyżuru!a 
SzpltRI Im <lr li. Woli przy Ul. 
Łag l ew111ckteJ 34. 

PA~STWOWV TEATR POWSZECH• 
NY - Jiodz. l9 - .,DożyWQ• 
cie·-. 1 

PANSTWOWY TEATR IM STEP'/\.• 
NA JAHACZA - godz. 19 ~ 
•. Roru:tparte I 811łkowskl . 

TEATR LETNI - gudz. 19.30 ~ 
„Mtkedo". 

BAt.TVK - „Zttguhtone melodle'ł - ti<"'" 111 ::it1 lf:l.au. 20 3U. 
GllV'lllA - ł'ro11ram rtlmńw dQ.I 

kunieutalnych: - „Oobr7y kn. 
le<11y", „Sr.czę~ltwe dzleclń• 
11wo'". „Laiu1'<lwy brzeg". _. 
QOrlZ. 17 . 18 19, 20. 
Pro.o:rem dla najmtodszycht 
„Wawrzyńcowy sad" - god>0, 
Hl. 

Mt.ODA GWARDIA - •. Bokserzy" 
- godz. Hi, 18. 20. 

MUZA - .. fiulro µt:HIS KMl.gera„ 
- godz. IB. 20. 

PIONIER - „Md\7.eństwo aktON 
kl" - godz. 17. 19. 

POLONIA - .. Z cMttr•ko-królew• 
•kich rzasńw ooowteścl klJka•• 
- godz. 16, 18. 20. 

PRlEl>W111$N1H; - oreczynne e 
pnW'('lrłU re1nnrtt u. 

1 MAJA - „llwaJ żołnierze" -' 
godz. 18. 20. 

REKORD .• Crlowlek bez Ju• 
lr'a" - godz. IB, 20. 

RllMA - .Crnr<YizteJ Glinka" -' 
godz 18, 20 15. 

SOJWlZ - •. w~gary"' - go'clz0 
IB.30. I 

SW1r - .. Kr~townll< Warea'" _. 
gtid •. 18, 20. • 

Sl'Vl.VWY - aleczyone I pOWO• 
rłu remonru 

TATHY - •. IHękllne miecze" ~ 
Qociz. 16. Hl. 20 

WISt.A - •. Zagublon" melodie'' 
- godz. ltl, 18. 20. 

Wi.OKNIARZ - „P~my~towy 
spr•edawca" - godz. 16 18. 
2Q ' • 

WOLNOSC ...- •. Pomysłowy eprze• 
d~wca'" - godz. 16.30 18.3() 
:wao. · ' 

ZACllĘ."fA - „Sadko" - godr., 
18. 20. 

DWORCOWE - „Pan Prokouk I 
spf')łkA"'. •• Mtnrte skrzyrll&"•, 
. WMnla 11 27-5:1" - godz. 
ltl. 17, 18. 19. 20. :21. 22. 

Północno - Łódzkie 
Zakłady Przemvsłu 

Pa~manteryJnexo w. ł.odzf, 
ul. Srebrzyńska nr 42, 

przypominają. te stosow­
nie do uchwały Rady Pań­
stwa I Rady Minl~trów 

z dnia 14. Xll. 1950 r. 
wszelkie zażalenia i odwo· 
łania załatwia dyrektor 
lub jego zastępca w po­
niedzia lki od godz. 9 do 11. 
Jeśli w poniedziałek przy­
pada dzień wolny od pra­
cy, dniem przy jęć jest 
najbliższy dzień powszedni 
tygodnia. 1200-K 

. 
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R d kt . ::i:elny przy jmuje codziennie w gad?„ 12 _ 14, sek1·etar z odpowaedz1a1ny w godz. LU - L:l Telefony: ;;~ulntla:a 1e1eto111c~uu ~uu lłączy .t:e ''S4'.~::Hh.tn11 \1.t.1e;a1a11111 r·tKJ<ithlUt uca,:t.. ~ło 14 se•utud1.,, onww ~ll:ł o.; dzud ptHL)'JllY ~lti 19 dział f.ri.tr 

Rodaquie koteq u~. 8 ." l~t,kń'::~ ime'rwencj\ 219 42. dzilil miel~ki 260 42, dział wlńk i enniczy 21811 . dział rolny 146 82, dział sportowy 141 7l. R~dak1· 1a noc n• t5A 81. Ozral oqtoszen - t.nrlż. ut Piotr kowsk• 96. ter . 111 50 r I I 4 75 . Wydawca· RSW . Prasa " Adres Redakcji: t.ódź, 
respnnrlentów

96
, lls

1
t
1 

w
1 

cz1 te
0
· k. RSW Prasa" żwirki l7 tel 20fl·42 Pap. druk. gaz 50 gr. Preuumerate rnłesi~czrtą, wynoszącą zł 3.50, przyJmuJll urzedy I aJZencJe oocztowe 01·az listonosze. Prenumel'atę w 1<0toortat4 zai<J. - m1es11<cznle zl ~.80 - przyJmuJe PPK .. Ruch". 

Piotrkowska , p ęlro. ru „ , • · · „ · .. 0 ·4 2~27(} • 


